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Lęk przed polskim 
chłopem.

Prowincje wschodnie stanowią dla 
Sądzących  w Niemczech dzisiejszych 
^zedm io t troski z szeregu przyczyn. 
*rzedewszystkiem rząd Rzeszy pragnie 
Organizować niemiecki wschód jako 
^'ał ochronny przeciw Polsce, złamać 
przewagę polityczną junkra na wscho­
dzie P rus  oraz nie dopuścić, by załama­
n e  się majątków, którym nawet „Ost- 
j*ilfe“ nie pomogła, dokonywało się w 
*°rmie anarchicznej. Z temi trzema za­
daniami połączono czwarte, zadanie 
W lezien ia  zajęcia dla mas bezrobot­
nych — i tak się zrodził nowy plan kolo­
nizacji wschodniej. Jak większość zasa­
dniczych przemian w strukturze Nie­
miec, tak i ta ma się dokonać w drodze 
r°zporządzenia prezydenta, a z pominię- 
diem parlamentu. W tern wielkiem dzie- 

ustawodawczem i gospodarczem bę­
dzie wprawdzie współdziałał przemysł 
^  ale nie będzie współdziałał parla­
ment.

Szczegóły tej osobliwej niemieckiej 
’,reformy. rolnej" nie są jeszcze dokład­
ce znane. Wedle dotychczasowycti wia­
domości rozporządzenie prezydenta ma 
upoważnić rząd Rzeszy do kupowania 
^szystkich objektów rolnych w ystaw ia- 
i'ch na sprzedaż licytacyjną w prowin- 
iach wschodnich. Cena kupna ma być 
‘‘dnak właścicielom wypłacana dop.ero 
0 upływie 10 lat, a w ciągu lat 10 będą 
stawiane w budżet Rzeszy jedynie od- 

etki ceny kupna oraz pozycje na oczy- 
u,czenie hipoteki nabytych realności.

jerzyciele hipoteczni będą mieli ubo- 
t '^zek odstąpić swoje pretensje hipote­
c e  rządowi Rzeszy. Nabyte w ten 
C $ ó b  przez Rząd Rzeszy grunta będą 
U d z ie la n e  bezrobotnym, 

j  Tak wygląda pokrótce plan przyszłe- 
^ rozporządzenia Hindenburga. Daje 
j. rządowi Rzeszy decydujący wpływ 
\v to, w jaki sposób będzie likwidovvana 
t ^schodnich prowincjach Prus ta 
C ść wielkiej własności (bo o nią głó- 

‘e idzie), która nie jest do uratowania, 
c c ^ y ć  może, że cały ten proces nie bę- 
t C  ru;ną gospodarczą junkrów rru- 
!VC ’ 2 pewnością będzie ich ruiną poli- 
t!0 żtlą. Do tego ziemiaństwo pruskie 
W ro wadziła polityka popierama skraj- 
l>ijk? nacjonalizmu, polityka walki i  re- 

‘ką i z systemem iządów  w N!em-
ech.

t ^ rojekt rządu niemieckiego zostanie

Krwawym terorem uniemożliwiono wejście 
do sejmu pruskiego przedstawiciela ludu polskiego.

Berlin. (Godz. 23) Dotychczas ob­
liczono w całych Prusach 20.57S.224 
głosów. Z tego otrzymali: Socjal­

demokraci 4.251.000, niemiecko-narodo- 
wi 1.427.500, centrum 3.241.000, komu­
niści 2.620.000, ludowcy 325.000, partja 
Wintera 39.000, partja gospodarcza 179

tysięcy, Landvolk 167.000, młoda pra­
wica 40.000, partja państwowa 291.000, 
narodowi socjaliści 7.444.000, chrześci- 
jańsko-socjalni 241.000, pozostałe partje 
ogółem 322.000, w tem Polacy 33.000.

Opole. Akcja wyborcza Polsko-Ka- 
tolickiej Partji Ludowej na Śląsku Opol-

Stosunki sowiecko-.apońskie zaostrzają się.
Tokio. Ostre walki toczą się między 

wojskami japońskiemi a chińskiemi we 
wschodniej części nowego państwa 
mandżurskiego. Chińczycy zdołali prze­
rwać połączenie kolejowe na wschód 
od stacji Imien-Po. Według wiadomo­
ści z Charbina, władze japońskie are­
sztowały rosyjskiego naczelnika tej sta­
cji, G rzeszkowskego, pod zarzutem 
działania w porozumieniu z Chińczyka­
mi. Rząd sowiecki podjął się w Tokjo 
demarche o zwolnienie aresztowanego.

Tokio. Z Osaki donoszą, że japoński 
minister wojny, jen. Araki, w ygłosił w o­
jowniczą mowę, w której przestrzegał 
mocarstwa, głównie Sowiety, przed 
wszelką interwencją w Mandżurii, któ­
rej rozwój gospodarczy jest obecnie je­
dnym z głównych celów Japonji. Mi­
nister wojny powiedział, że Japonja ni­
gdy nie zgodzi się na rozciągnięcie na 
Mandżurję postanowień traktatu 9 mo­
carstw, dotyczącego Pacyfiku.

Podobłoczne popisy szybowcowe 
w Katowicach.

P rz y  pięknej pogodzie i bardzo licz­
nym udziale widzów, odbyła się we 
wczorajszą niedzielę udała impreza lot­
nicza Aeroklubu Śląskiego, której a trak­
cją były loty inż. Grzeszczyka na szy­
bowcu.

Po  lotach propagandowych dla pu­
bliczności, o godz. 15.10 szy b o w ec  z 
inż. pilotem Grzeszczykiem — holowa­
ny przez kap. Stanisława Skarżyńskie­
go, głośnego z lotu nad Afryką — wzbił 
s.ę w powietrze. Po dziewięcioro,nu- 
tcwem holowaniu — :ta wysokość, 800 
mtr. — szybowiec został przez obsadę 
(pilot Chorzelski) samolotu kap. Skar­
żyńskiego odczepiony i inż. pilot Grze­
szczyk dalszy lot odbywał samodziel­
nie. Piękne loty szybowcowe, jak nie­
mniej piękne lądowanie inż. G rzeszczy­
ka — widzowie przyjęli burzą irenc- 
tycznych oklasków. Cały lot trwał 
około pół godziny.

Następnie odbyły się pokazy szy­

bowcowe pilotów wyszkolonych w Ae­
roklubie Śląskim przy ręeznem hotowa- 
n,u, na przestrzeni niedłuższej niż 20 do 
30 mtr., poczerń inż. Grzeszczyk pono­
wił swój pokaz, przyjmowany nie mniej 
entuzjastycznie, jak przy pierwszym 
pokazie. Zaznaczyć należy, że inżynier 
Grzeszczyk ma poza sobą niezwykle 
piękne wyniki lotów szybowcowych, 
n c przeto dziwnego, że fakt jego 
uczestnictwa w imprezie lotniczej Ślą­
sk.ego Aeroklubu, był dla publiczności 
katowickiej rewelacją. Nie mniejszem 
zainteresowaniem cieszył się kap. Sta- 
n sław Skarżyński, jak już wspomnieliś­
my, głośny z lotu nad Afryką, który 
szybowiec inż. Grzeszczyka holował na 
samoloc.e, na którym odbywał lot nad 
Atryką.

Impreza zakończyła się pokazem lo­
tów grupowych, w wykonaniu pilotów 
wyszkolonych w Aeioklubie Śląskim, 
na awjonetkach Aeroklubu.

l r ^nę  wykonany. Popiera go w'elk 
^lysł, który ma nadzieję uwolnienia 

Męjj , | e n  sposób od ciążącej na zachod- 
‘emczech masy bezrobotnych i na- 
uczynienia z człowieka żyjącego 

jjn. Tków przyszłego rolnika - konsu- 
Popierają go partje rządowe 

^ t l a ^ ‘dzą w nim możność zachwiania 
^  ^ bii nacjonalistycznymi w Prus.cch 
^ ó r^ h ó d  od Łaby. Popiera go rząd. 
\  *idzi w projekcie szanse zahamo- 

Procesu wyludniania się wsi

wschodnio-niemieckiej, szanse posta­
wienia muru niemieckiego na polskiej 
granicy, ostatecznego zgermanizowania 
dzeln ic Polski, dotąd pod rządami Nie­
miec pozostających.

Ten punkt widzenia oczywiście jest 
dla nas w Polsce najbardziej interesują­
cy. Byłoby niesłusznem twierdzić, że 
pomysły kolonizacyjrie mają na oku tyl­
ko walkę z Polską, ale musi się stw ier­
dzić, że jednym z głównych argumen­
tów, czyniących je w Niemczech popu­
larnymi i aktualnemi, jest także walka 
z Polską. Nietylko w oczekiwaniu przy­
szłego rewanżu, ale także jako narzędzie 
w pokojowej czy zbrojnej walce o rewi­
zję granic. Także w obawie przed Pol­

ską. W obawie przed twardą, upartą 
wytrzymałą masą, która mniej potrze­
buje, więcej wytrzymuje, mocniej i twar­
dziej wzrasta w z.emię, niż chłop nie­
miecki. W obawie, że ta masa kiedyś 
p-zeleje się przez granice kraju, gdzie 
jej jest ciasno, zacznie Kolonizować kraj. 
gazie się robi pusto. Dlatego też plany 
pruskie — to nietylko echo dawnej ko­
misji kolonizacyjnej — to także wyraz 
obaw, które się rodzą coraz silniej w 
Niemczech, iż z biegiem lat stosunek sił 
będzie ulegał zmianie na niekorzyść Nie­
miec. 1 dlatego też plany niemieckie są 
nietylko objawem wiecznej żywotności 
hakatystycznego ducha, sa także dowo­
dem rosnącej siły Polski.

skim odbywała się zwłaszcza w  ostat­
nim tygodniu, w niezwykle ciężkich wa­
runkach. Ludność polską na całym Ślą­
sku Opolskim teroryzowały bojówki 
niemieckie. Wypadki teroru były  na 
porządku dziennym. I tak 19 bm. pod 
Opolem napadnięty został i ciężko ra ­
niony kolporter odezw Polsko-Katoli- 
ckiej Partji Ludowej, Któremu napastni­
cy zadali łomem żelaznym ciężkie rany 
w głow ę oraz złamali dolną szczękę. 
Stan ofiary napadu jest bardzo poważ­
ny. W  ubiegły czw artek  w pow. sy- 
cowskim bojówkarze niemieccy napadli 
6-ciu roznosicieli odezw polskich i po­
bili ich do krwi. W  Lichini, w pow. ko- 
z elskim grupa polskiej młodzieży zo­
stała podstępnie napadnięta w lesie 
i ciężko pobita. Jednego z Polaków, 
zmasakrowanego przez bojówkarzy hi­
tlerowskich, musiano oddać pod opiekę 
lekarską. W przededniu wyborów, t. j. 
w sobotę w Małym Kotorzu zgraja bo­
jówkarzy niemieckich, uzbrojonych w 
okute drągi, napadła na grupę funkcjo­
nariuszy Polskiej Partji. Ściągnięto ich 
z rowerów, które zniszczono a następ­
nie pastwiono się nad Polakami, bijąc 
i raniąc dotkliwie. Z trudem udało się 
Polakom ujść z życiem z rąk napastni­
ków.

Policja aresztowała dwóch z pośród 
napastników, których jednakowoż na­
stępnie żandarmeria zwolniła, tw ier­
dząc, że „nie zachodzi obaw a ucieczki 
obwinionych". Równocześnie na całym 
Śląsku Opolskim rozrzucono ogromną 
ilość ulotek, zohydzających rząd polski 
i wzywających ludność polską do 
wstrzymania się od głosowania.

Rzecz zrozumiała, że wobec tak nie­
słychanego teroru i ustawicznych napa­
dów na funkcjonariuszy polsko-katolic- 
kiej partji ludowej przez bojówki nacjo­
nalistyczne, zgóry można było przewi­
dzieć wynik wyborów, jeżeli chodzj o 
polski żywioł na ŚląsKu Opolskim. W  
takich warunkach, w jakich przyszło o r­
ganizować i prowadzić akcję wyborczą 
polskim kierownikom, nie można było 
łudzić się nadzieją jakiegoś powodzenia 
polsko-katolickiej partji ludowej. Toteż 
wyniki poniżej podane nie są prawdzi- 
wem odzwierciedleniem istotnej siły lu­
du polskiego na Śląsku Opolskim, lecz 
nowym tragicznym przyczynkiem do 
gehenny naszych rodaKÓw za kordonem 
skazanych na niesłychane napady i 
prześladowania ze strony niemieckich 
partyj, począwszy od najskrajniejszych 
nacjonalistów a skończywszy na kato- 
lickiem Centrum. Mianowicie prasa 
centrowa w niebywały sposób atako­
wała partję polską i jej kandydatów. 
Snać centrowcom zależało na ubiciu 
głosów polskich katolików. Niemniej 
podziwiać należy odwagę i zaparcie się 
t jc h  Polaków, którzy — mimo w szyst­
kiego — poszli do urny wyborczej i od­
dali głosy na partję polską, (k)



Walne zebranie Związku górniczo-hutniczych
inwalidów, wdów i sierot.

W szyscy  delegaci za dotychczasow ym  zarządem Związku. —  Groza chwili 
nakazuje solidarność w szystk ich inwalidów.

W  w czorajszą niedzielę odbyło się 
na sali p. Golczyka w  Katowicach- 
Zalężu w alne zebranie Zw iązku górni­
czo-hutniczych inwalidów, w dów  i sie­
ro t z udziałem  86 delegatów . Zebranie 
zagaił I przew odniczący Związku pan 
Św ieca, k tó ry  za zgodą zebranych po­
w oła! do kierow ania obradam i p. Win­
centego Gajdę z Zawodzia. Następnie 
przew odniczący p. Św ieca przedstaw ił 
działalność głów nego zarządu Związku, 
k tó ry  w łaśnie w  ubiegłym roku spraw o­
zdaw czym  miał do pokonania wiele 
trudności z powodu przesilenia gospo­
darczego, k tóre dało się przedew szy- 
stkiem  w e znaki biednym  inwalidom. 
Szczególnie dotkliwie inwalidzi odczuli 
obniżkę ren t i św iadczeń rzeczow ych 
p rzez  Spółkę B racką w Tarn. Górach 
z dniem  1 lutego br.

Następnie przem ów ił imieniem W yż­
szego Urzędu Górniczego w Katowicach 
p. radca dr. Benisz, obrazując stosunek 
w ładz  państw ow ych do Spółki Brackiej, 
jako instytucji samodzielnej, nad ictórą 
W yższy  Urząd G órniczy ma jedynie 
nadzór w  m yśl u staw y  o bractw ach gór­
niczych. M ówca w ykazał na różnych 
przykładach , źe przesilenie gospodar­
cze w  Polsce nie jest tak zatrw ażające 
jak w  innych państw ach o daw nej struk­
tu rze  i silnych fundamentach. W końcu 
życzy ł zebranym  pom yślnych obrad.

P o  przem ówieniu p. radcy  dr. Beni- 
sza  przystąpiono do dyskusji nad refe­
ratem  przew odniczącego p. św iecy , w 
której niemniej jak 16 m ówców poddało 
ostrej krytyce postępowanie instytucyj 
ubezpieczeniowych jak Spółki Brackiej 
w  Tarnow skich Górach, Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych w Król. Hucie i 
hutniczych kas pensyjnych. W  sło­
w ach m ówców objawiała się gorycz i 
oburzenie szerokich mas inwalidów, 
wdów i sierot z powodu ich pokrzyw­
dzenia przez obcięcie rent a temsamem 
przez odebranie im możliwości spę­
dzenia ostatnich lat życia w  spokoju 
i jakim takim dostatku. Jednem  słowem 
było to głośnem oskarżeniem  w łaści­
w ych  instytucyj, które ani na chwilę 
rae w ahały  się narzucić inwalidom tak 
tw ardych  w arunków  życia.

Około godziny 2 zarządzono krótką 
p rzerw ę obrad, poczem zdawali sp ra­
wozdania z działalności głównego za­
rządu : II. wiceprezes p. Miąskowiak, 
sekretarz p. Matysik i skarbnik p. Wro­
na oraz przeprow adzono w ybór now e­

go zarządu. P ierw szym  przew odni­
czącym  w ybrano ponownie p. Św iecę, 
jakoteż ponownie p. Miąskowiaka, Il-im 
przew odniczącym , p. Matysika sek re­
tarzem , p. Wronę skarbnikiem . Rewi­
zorami kasy  w ybrano pp. Bazgiera, 
Świętego i Szczygła. Do rady  nadzor­
czej weszli pp. Pawełek, Nowara, Gaj­
da, Kośmicki i Olejarczyk. D otychcza­
sowi sekretarze okręgow i w Siemiano­
wicach, Bielszowicach, P iekarach, Knu­
row ie i Rydułtow ach pozostali na 
sw ych stanow iskach. Nadmienić w y­
pada, że delegaci jednogłośnie wyrazili 
uznanie i podziękowanie redakcji „Ka­
tolika" za gorliwą obronę interesów in-

P ow ażn y  w ysiłek  społeczeństw a  
na rzecz bezrobotnych.

Bielsko. Do kasy pow. kom itetu do 
spraw  bezrobocia w Bielsku oraz do 37 
gminnych i miejskich kom itetów do spr. 
bezrobocia na terenie pow. bielskiego 
w płynęło do końca m arca rb. łącznie ze 
w szystkich źródeł zł. 202 766,34. Na po­
moc bezrobotriym  wydano do końca 
m arca roku bieżąc, w naturze 85 027,99 
złotych, w  gotówce 63 718,12 złotych

waiidów i przyrzekli popierać „Katoli- 
ka“ we w szystkich filjaeh wśród człon­
ków.

O brady by ły  nacechow ane głęboką 
troską o przyszłe losy inwalidów, 
w dów  i sierot, k tórych położenie jest 
w prost katastrofalne. Zarząd Związku 
będzie miał ciężką pracę, atoli należy 
się spodziew ać pom yślnego rozwoju 
stosunków  tak, że inwalidzi w yjdą z 
walki o byt swój zwycięsko.

Obszerne spraw ozdanie z walnego 
zebrania Związku inwalidów podamy w 
najbliższym dodatku „Inwalid“, na któ­
ry dziś już zw racam y uw agę w szyst­
kich naszych czytelników, (k)

razem  148 746,11 zł. Akcja pomocy bez­
robotnym  prow adzona jest nadal bez 
p rzerw y i będzie kontynuow ana w ciągu 
najbliższych miesięcy. (t

* Zakłady Borsiga zostaną  
unieruchomione.

Bytom. Pism a opolskie donoszą: 
Wielkie zakłady przem ysłowe pod B y­
tomiem „Borsigwerk" zostaną zupełnie 
zamknięte 30 czerwca, rb.

Ostatnia kronika.
Wzniosła uroczystość ku czci 

św . Jerzego.
Król. Huta. P rz y  przepięknej poS°' 

dzie świecili harcerze hufca król.-huc* 
kiego dzień sw ego patrona, św . Jerzeg0, 
Rano odbyła sje na stadionie zbiórka 
w szystkich drużyn, raport, przegląd 1 
defilada przed p. prezydentem  miasta 
przedstaw icielam i wojskowości i wład2 
harcerskich. O godz. 11,30 odpraw ion3 
została uroczysta  M sza św. przez kaPe'  
lana hufca ks. Kittę. W ieczorem  urz3' 
dzono akadem ię na sali Katol. Dom3 
Zw iązkowego. H arcerze odegrali sztu­
kę, przem aw iał ks. prof. dr. Milik i wy­
głoszony został refera t o św . Jerzy#* 
P rzy g ry w ała  salonow a ork iestra  75 p# 
ku piechoty. (&

Z obrad delegatów urzędniczych ■woje­
wództwa śląskiego.

Rybnik. W  niedzielę 24 bm. odbył0 
się w  sali m agistratu  rybnickiego 4-te 
walne zgromadzenie delegatów Zwiąż' 
ków Zrzeszeń Urzędników i Pracowni­
ków Komunalnych W oiew. Śląskieg0 
przy  udziale około 100 osób. W  zjeździ0 
wzięli rów nież udział delegaci z W ar­
szaw y  w  osobach dr. Orlańskiego, Ga' 
jewskiego 1 Jarzębowskiego. M arszał­
kiem zgrom adzenia w ybrano m ecenasa 
dr. Orlańskiego, w iceprezesa Zrzesze­
nia Zw iązków  Zaw odow ych Pracow ni­
ków Mięjsk. R. P., k tóry  po objęciu prz° 
wodni c tw a w ygłosił referat o aktual­
nych  zagadnieniach urzędniczych. Z° 
złożonego na zjeździe spraw ozdania 
w ynika, że Związek liczy obecnie 1 300 
członków. P o udzieleniu zarządow i ab­
solutorium  w ybrano now y zarząd z P- 
Swobodą z Król. Huty jako prezesem  
na czele. Po załatw ieniu kilku s p ra ^  
organizacyjnych na zakończenie zjazd 
uchwalił w ysłać telegram  hołdowniczy 
do P rezyden ta  R. P . M ościckiego. (*

Ręka sprawiedliwości dosięgła  
w yw rotow ców .

Sosnowiec. P rzed  sądem  okręgow ym  
odpowiadał w dniu 23 bm. za działalność 
w yw ro tow ą płatny funkcjonariusz zw ią­
zku m łodzieży kom unistycznej Zenorf 
Nowak z Czeladzi. Nowak prow adził rO 
botę destrukcyjną na terenie Zagł. Dą­
brow skiego w r. 1928. Zdem askow any 
podczas procesu PPS .-lew icy  w r. 1930 
zbiegł z terenu i ukryw ał się po różnych 
m iastach Polski. S chw y tana  niedawno 
w Łodzi odstaw iony został do Sosnow ­
ca, gdzie onegdaj stanął przed sądem- 
Po przesłuchaniu szeregu św iadków  sąd 
’skazał N ow aka na  5 lat ciężkiego wię­
zienia. Ponadto  sąd okręgow y w Sosno­
wcu rozpoznaw ał spraw ę Leonarda 
Sierszenia z Zaw iercia i P aw ła  Słoniny 
z W ielunia dwóch ag ita torów  komuni­
stycznych, oskarżonych o działalność 
w yw ro tow ą. Sąd skazał ich po 18 mie­
sięcy więzienia.

W ybory w  Austrji.
H j W m r  l/i i : W n - iM ii- i r i f

*  \ y ‘' af t

W ubiegłą niedzielę rów nocześnie z wyborami w  Prusach odbyty się także i w  Austrii w y­
bory do rad gmiwnych. W związku z tem urządzi* w Wiedniu socjaldemokraci wspaniały po­

chód demonstracyjny, którego fragment widzimy na obrazku.

(t

książę i żebrak
PO W IEŚĆ .

58) (Ciąg dalszy.)
Uchw ycono młodego księcia, który 

zdrętw iał na myśl, iż taką hańbę pon e- 
s.e pośw ięcona jego osoba, i zupełnie 
bronić się nie był w stanie. Już raz 
księgi dziejowe by ły  św iętokradzko 
zniew ażone opowiadaniem, iż niegdyś 
jeden król Anglji zaznał chłosty, m iałoż- 
by  się to na nim pow tórzyć?  Zgrozą 
przejm ow ała go myśl taka. Lecz on w 
m ocy tych ludzi, musi przyjąć hańbiące 
razy , albo w ypraszać się od nich. W y­
bór był trudny... Postanow ił znieść bi­
cze.

Król może uledz przem ocy, ale ni­
gdy uniżyć się prośbą.

T ym czasem  Miles spraw ę rozstrzy ­
gnął.

— Bezduszni ludzie —  zaw ołał — 
dajcie pokój biednemu dziecku. Czy nie 
widzicie, jak chłopczyna m łody jeszcze, 
w ą tły ?  Puśćcie go, ja za niego wezm ę 
baty .

— D opraw dy, doskonały pomysł, 
dziękuję zań — rzek ł Hugo szyderczo.

— W ypuśćcie małego nędznika, a ’.emu 
tu starszem u wym ierzcie pełny tuzin.

Król chciał się gw ałtow nie sprzeci­
wić, sir Hugo jednak zmusił go do mil­
czenia, mówiąc spokojnie:

— Jak ci się podoba, możesz co 
chcesz praw ić, lecz za każde słowo on 
dostanie pół tuzina więcej.

Hendona odprowadzono od pręgie­
rza, obnażono mu grzbiet i plecy, a kie­
dy bat zaśw istał, biedny młody k są żę  
zakry ł tw arz  rękami i płakał gorzko, 
jak może żaden syn królewski. „O ty 
szlachetne, dzielne serce — mówił w 
duszy — nigdy nie zapomnę ci twojej 
wierności, tw ego poświęcenia dla mnie. 
Ale i tam tem u nie zapomnę! —  dodał 
z uniesieniem. Z każdą chwilą uczuwał 
silniej wzniosłość i szlachetność ofiary 
Hendona, a wdzięczność przepełniała 
mu serce. — Kto swego króla od śm ier­
ci lub z wielkiego niebezpieczeństwa 
w yratuje — oboje to on już dla mnie u- 
czynił — ten niezm ierną położył zasłu­
gę. Ale taka zasługa jest niczem w po­
równaniu z czynem  w ybaw ienia m onar­
chy od hańby, na siebie ją ściągając.

Hendon przyjął bicze z m ęstw em  do­
świadczonego żo łn ierza; żaden jęk bólu 
nie w ydobył się z ust jego zaciśnionych.

Taka w ytrw ałość i to, że on dobrowol­
nie chłostę poniósł, aby chłopczynie jej 
oszczędzić, w yw arły  silne wrażenie na­
w e t  na tłum zdziczały. W szyscy cześć 
uczuli ku temu człow iekow i; nie ozw ał 
s ę żaden głos szyderstw a ni zniewagi, 
n.c nie było słychać oprócz św istu i u- 
derzeń bicza. W śród śmiertelnej ciszy 
odprowadzono nazad Hendona pod prę- 
g erz. M łody król przystąpił do p rzy ­
jaciela i szepnął mu w ucho:

— Żaden m onarcha nie może cię u- 
szlachetnić, ty szlachetne, wielkie, wiel­
kie s e rc e ; kto to uczynił, co ty obecnie, 
ten wzniósł się wysoko nad wszystkich 
panujących. Ale król może szlachectw o 
tw e duchowe uznać i stw ierdzić w 
oczach ludzi. — Podniósł bicz z ziemi, 
dotknął się nim zakrw aw ionych pleców 
Hendona i rzekł cicho: — Edw ard an- 
g.elski podnosi cię do stanu lordów.

Hendon był głęboko wzruszony. Łzy 
stanęły  mu w oczach, jakkolwiek wi­
dział jasno śm ieszną stronę sw ego poło­
żenia. Jeszcze stał nagi i pokrw aw iony 
pod słupem hańby, a oto godność hra­
biow ska została mu udzielona. Było to 
w ięcej niż dziwnem.

—  Pięknie jestem  obdarzony — po­
m yślał. —  W idm o rycerza z królestwa

snów  i duchów zostało lordem. P ra w ­
dziwie, tak szybko wynosząc się, mog° 
dostać zaw rotu  głow y. Jeśli tak dalei 
pójdzie, to cały będę zaszczytam i i ho­
norami obw ieszony i okry ty . Lecz jak­
kolwiek są one bez w artości, ja je cen# 
wysoko, bo miłość mi je dała. Te wy­
rojone godności udzLliła mi kochając3 
ręka, zacne serce, są mi więc one mil­
sze, niż by łyby  rzeczyw iste dostojeń­
stw a  kupione wątpliwem i zasługami * 
chciw ych i sam olubnych m onarchów.

Sir Hugo zw rócił sw ego konia 
jechać nazad. W  milczeniu rozsunął s’° 
tłum, jak mur żyw y, w milczeniu zesu­
nął się za nim nazad. Nikt nie odważy* 
się słowem  lub znakiem okazać współ' 
czucia więźniowi, lecz żaden głos szm0'  
ru, nagany, pośm iewiska nie dał się siy ' 
szeć. Było to już bardzo wiele. Wid2 
jakiś spóźniony, k tóry  nie był świa^' 
k;em całego zdarzenia i nie podzielał z3' 
patryw ania  i usposobienia tłumu, v  
zw ał się o  więźniu jako o oszuście i 2 
idącym nazad do kaźni chciał rzucić z3'  
btego ko ta; zw alono go spokojnie ^  
ziemię i nie dając tego uczynić, ^  
pchnięto potem  precz o koła, ale wśr° 
zupełnej ciszy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Poniedziałek

kw ietnia

Św . Marka, aposto la  
ew ang .,  m ęczen. 

Św . Stefana, biskupa 
Św . Erwina, biskupa 

w y z n aw cy .
Dziś p reces ja  z lita­
nią do W szy s tk .  Św .

Kalendarz słow iański: Ja ro s ław .
Jutro w torek, 26 kw ietnia: Ś w . Kleta 

Papieża.
*
Wschód Zachód

j r j ł o ń c a  o godz. 4,32; o  godz. 18,53.
K s i ę ż y c a  o godz. 0,26; o godz. 7,17. 

*

Z historii śląskie’.
25 kwietnia: 1761. H rabia P o sad o w -
z dziekanem  Kocurem w  P y sk o w i­

cach za w ar ł  układ jak następuje : „Ł ąka 
Kościelna dużo ucierpiała  p rzez  jeżdże­
nie z w ęglem  i innym  m ater ia łem . Że ta 
‘4ka b y ła  w y n a ję ta  za  8 ta la rów , obie­
cuję, jak długo huta żelazma w  P y s k o ­
wicach będzie prow adzona ,  jako w y n a  

za te łąkę, tak sam o 8 ta la ró w  po 
Wszystkie lata będę sk ładał do rąk  ks. 
Proboszcza. —  1886. W  tym to roku 
Przypadła  W ielkanoc najpóźniej, 25-go 
Kwietnia. P isano  o tern bardzo  wiele w  
gazetach  i różnych  b roszurach , p ro ro ­
kow ano o wojnach, n ieszczęśc iach , cho­
robach, ba, że nastąpi koniec św iata .  W  
r. 1734 też b y ła  W ielkanoc 25 kwietnia, 
Co p o w tó rzy  się znow u w roku 1943. 
Co w ten czas  b ęd z ie?  — 1922. W e w to ­
rek zosta ł  zam o rd o w an y  przez  bojów- 
karzy  niemieckich zasłużony lekarz dr. 
W incenty Styczyńsk i, doradca  technicz­
ny p rzy  kontro lerze  koalicyjnym  w 
Gliwicach.

*

W  roku l i 07. C esarz  niemiecki J ó ­
zef I. odnow ił dekret, k tóry  zabrania ł  
^ iz y ta c y j  zakonów  przez kom isarza  
W yznaczonego przez genera ła  zakonu. 
1709. O dra w y la ła  11 razy , k tóra  w y ­
rządziła wielkie szkody w Łubowicach  
1 okolicy. — 1710. W Kotlami (pow. ko­
zielski) w y b u d o w an o  fabrykę mosiądzu, 
r k tó rą  połączono blacharnie  czarne j i 
białej blachy. — 1710. Parafianie bienko- 
'G ccy  w ystaw ili  proboszczow i d rew n ia ­
ną plebanję o trzech pokojach, oborę i 
stodołę. — 1710. Od miesiąca kwietnia 
Jo  października, nie spadła ani jedna 
kropla deszczu. W  ogrodach  gdzie mo- 
*na było  podlew ać, do jrzały  płody dw a 
Jazy. —  1710. W Ziem ięcicach zam iesz­
kiwało 709 parafjan, w szy sc y  byli w y ­
d a n i a  katolickiego.

Z Cieszyńskiego.
Z Sodalicji Mariańskiej.

C ieszyn. S ta ran iem  Sodalicji M a­
riańskiej P a ń  i Pan ien  w  C ieszynie od 
będzie się w  kościele parafia lnym  no­
w enna  p rzed  o b razem  M atki Boskiej 
Częstochow skie j z p rośbą  o  odw rócenie  
k ryzysu .  N ow enna rozpocznie się w  
sobotę, 23 b. m. o  godz. 18.30. U prasza  
się w szys tk ich  o  wzięcie jaknajliczniej- 
szego udziału w  tej nowennie.

N ow y dzwon.
Cieszyn. Na miejsce podczas  w o jn y  

św ia tow e j za rek w iro w an eg o  dzw onu na 
tu tejszym  cm en ta rzu  cen tra ln y m  zaku­
piło p rze łożeństw o  m iasta  w firmie Ka­
rola S ch w ab eg o  w  Białej n o w y  dzwon, 
k tó ry  12 b. m. zosta.i pośw ięcony  i za ­
w ieszony. Za sprow adzen ie  tego d zw o ­
nu należy się ze s trony  katolików cie­
szyńskich  najserdeczniejsze podzięko­
w anie p rzed ew szy s tk iem  tym, k tó rzy

bierze n aw e t  potró jne d ie ty  poselskie, 
nie m a więc chyba  p ra w a  narzekać, że 
dziele mu się k rz y w d a  pod ty m  w zg lę ­
dem. O gólny niesm ak w y w o ła ł  też ko- 
medjancki pomysł, jakim dla o k ra sy  u- 
pstrzono poby t p. Korfantego w  C ieszy ­
nie. Otóż sp row adzono  z Istebnej pod 
kom endą gospodzkiego M arekw icy  z 
Andziołówki, s ław e tnego  „p rezesa"  nie­
istniejącej istebniańskiej Chadecji, by 
móc ogłosić triumfalnie w  „Polonii", iż 
„górale  istebniańscy wnieśli sen. Korfan­
tego na es tradę" . Dziwić się trzeba, że 
aż takiemi sztuczkam i cy rkow em i p. 
Korfanty chce napraw ić  sw ą  reputację  i 
popularność na Śląsku Cieszyńskim, 
gdzie w szys tk im  aż nazby t dobrze w ia­
domo, że w śród  górali m a p. Korfanty 
najmniej zw olenników .

Straż pożarna.
C ieszyn. Tutejsza ochotnicza straż

myśl zakupienia go poruszyli jako też i p o ż a r n a  zos ta ła  założona w  r. 1871. P o d -
prze łożeństw u  m iasta  z w iceburmi 
s trzem  Halfarem na czele, k tó re  bardzo  
chętnie pieniądze na ten cel ofiarowało.

■=— O 30 groszy  w ięcej za radiood­
biornik. „M onitor Polski"  ogłosił z a rzą ­
dzenie m inistra  poczt i te legrafów  o cza ­
dowej zmianie opłat radiofonicznych, 
^ r z ą d z e n i e  to w p ro w ad za  czasow o  o- 
tdatę w w ysokośc i po 30 g roszy  mie- 
^'ecznie od każdego odbiornika radiofo­
nicznego. Z arządzen ie  wchodzi w życie 
z dniem 1 maja 1932 r. i obow iązuje do
dnia 31 m arca  1933 r. (w

—- Opieka nad zw ierzętam i. U staw a  
. pchromie zw ierzą t,  k tó ra  w esz ła  o s ta ­
n o  w życie, w p ro w ad za  sze reg  zmian 

d o ty ch czaso w y ch  p rzepisach  w tym  
akresie. M. in. sądy  grodzkie ro z s t r z y ­

gać będą tylko sp ra w y  do tyczące  szc ze ­
l n e g o  d ręczen ia  zw ierzą t,  jak u ż y w a ­

l i6 ich do dośw iadczeń , dokonyw an ie  
‘̂ odpowiednich operacyj,  złośliwe s tra  

ę.^nie i drażnienie, o raz  zadaw anie  
^ e2ególnych cierpień. W szy s tk ie  inne 

Zekroczenia u s taw y , jak bicie zw ie- 
ł w ’ Przeciążane ładunkami, wożenie i 
[ d z e n i e  w sposób n iew łaśc iw y , u ży w a­
ły bolesnych uprzęży, używ anie  do 

zw ie rzą t  ch o L V C h , oraz  u trzy m y -  
Hy ich w stanie wybitnie niechluj-
adnr Karać będą pow ia tow e  w ładze 
V^Jdnistracyjne. S to w arz y szen ie  hodo- 

1 0 ch rony  zw ie rzą t,  o raz  to w a rz y -  
ńieta J°w ieck ie  m ogą być upow ażnione 
i 0 w spółdzia łan ia  z w ładzam i 
^ / K r y w a n i e  p rzes tęps tw , lecz rów - 
V do popierania o skarżen ia  w sądach  

dnr&kterze oskarżycie li  posiłko- 
Vch- (w

„Paristw ow otw órczy" w ystęp  
p. Korfantego.

C ieszyn. W  niedzielę, 17 b. m. miał 
Cieszyn sw oistego  rodzaju sensację. 
P rze d  południem, w tym  sam ym  czasie, 
kiedy w kościele parafjalnym  odbyw ało  
się g łów ne nabożeństwo, tuż obok w od­
dalonej o parę kroków  sali po sk racho- 
w anem  kinie Aufrichta p rzem aw iał na 
zgrom adzeniu  Ch. D. sena to r Korfanty. 
Po raz ostatni by ł p. Korfanty na ze b ra ­
niu w Cieszynie dnia 18 kwietnia  1926, a 
w ięc dokładnie przed b laty, krótko 
przed n iekorzystnym  dlań w yro icem  
sadu m arszałkow skiego . Obecnie p rz y ­
jechał p. Korfanty do C ieszyna nie jako 
p rzy w ó d ca  jednego ze s tronnic tw  kato- 
I.ckich, lecz jako szerm ierz  skrajnej opo- 
z je j i  w obec rządu. D w ugodzinne je­
go przem ów ienie dałoby się s treść  ć w 
następujących s łow ach :  W  Polsce jest 
źle. W szystko , co rząd robi, jest złe, a 
z drugiej s trony w szystko , co opozycja 
zamierza, jest dobre. W iem y, że opozy­
cja zazdrości rządow i obecnemu, iż on 
to właśnie ustabilizował w alutę po nie- 
udałych  próbach różnych Kucharskich, 
G rabskich i t. p., i że osłabian e zaufania 
do złotego jest już od ca ły ch  6 lat jednym 
z „p a ń s tw o w o tw ó rczy ch "  sposobów 
walki opozycji z rządem . Nie pormnął 
też p. Korfanty sposobności, by się popi­
sać tanią demagogją, opowiadając, jak 
się to ponoć sana to rzy  wzbogacili na 
Polsce. W  imię p ra w d ,  p. Korfanty po­
winien był się przyznać , że i on przez lat 
kilkanaście oprócz su:ych tantjem i t. p. 
bocznych  dochodów  pobierał po dwie 
pensje poselskie, a obecnie w raz  z żoną

czas gdy w  r. 1919 s t raż  b v ła  zaopatrzo­
ne jedynie w  2 s ikaw ki (p a ro w ą i ręcz­
ną), I drabinę ruchom ą i kilka mniej­
szych  drabin, to obecnie posiada: 1 dw u ­
ko łow ą s ikaw kę m o to ro w ą za  7500 zł., 
1 sam ochód dla pogotowia w artośc i 8000 
zł. i 2 sam ochody dla narzędzi za 32,000 
zł. Z naczny  zapas w ęży  gum ow ych  i 
zw yk łych , długości przeszło  2000 n r  
w artości  około  19.000 zł.), umożliwia 
s t raży  p rzy łączy ć  się kilkoma p rzew o­
dami do hyd ran tó w  ulicznych. A paraty  
i maski gazow e przeds taw ia ją  w artość  
3000 zł. Inw en ta rz  z r. 1919 p rz ed s ta ­
wiał się cyfrow o na 43.000 zł., zaś w  r, 
1931: 160.000 zł. S tan  cz łonków  czy n ­
nych s t ra ż y  w ynosi 63. W  r. 1930 inter­
w eniow ała  s traż  w 9 w ypadkach  poża­
ru. Celem podnies 'enia pogotowia obro­
ny pełni 6 s t rażak ó w  nocną służbę w 
strażnicy , prócz tego w niedziele pory  
letniej 5 s t ra ż ak ó w  przez dzień. Stra* 
pełni także służbę p rzy  w szystk ich  
przedstaw ien iach  w teatrze  i kinie.

Znalezienie zw łok  noworodka.
Brenna w  Cieszyńskiem . Na t ra w n i­

ku obok cm en ta rza  znaleziono onegdaj 
zwłoki now orodka  płci męskiej ow inię­
te w s ta re  szm atki. (I)

P ierw sza  Komunja św .
Istebna. W  białą niedzielę obchodzi­

ła nasza parafja  św ięto  dzia tw y , k tó ra  w 
1'czbie 120 p rzystąp iła  do 1-szej Koinnji 
św . P rz y  dźw iękach  kapeli m łodzieży 
i biciu dzw onów  w prow adziło  miejsco­
we duchow ieństw o  dz ia tw ę do p rz y ­
swojonego kościoła. P raw ie  ca ła  parafja 
p rzys tąp iła  grom adnie do Stołu P ań sk ie ­
go, by tak podnieść u roczystość  tego 
św ię ta  parafialnego. P o  nabożeństw ie 
podejm ow ał Z w iązek  niew. kat. dziatw ę 
skrom nem  śniadaniem, zaś dz ia tw a po

otrzym aniu  pam ią tkow ych  o b ra zk ó w  
zosta ła  sfo togra fow ana celem  upamięt­
nienia tego najszczęśliw szego  dnia w ży- 
enu  każdego  człow ieka.

Po przedstawieniu „G enow efy”.
Pastw iska. W  m inionym  miesiącu 

odegra ło  u nas koło M acie rzy  Szkolnej 
7, w ielkiem pow odzeniem  tragedję  h ra ­
biny pusteln icy w  sześciu  ak tach  p. t. 
„G enowefa" . P rzed s taw ien ie  g rano  u 
nas cz te ry  razy ,  zaś  po raz p ią ty  w  Si- 
biCy po czeskiej stronie. W y s tę p y  te 
p rzyn iosły  ogółem  424,18 zł. Z arząd  
koła dziękuje w szys tk im  serdecznie za  
życzliw e popieranie naszych  imprez, zaś 
am atorom  za  nieustające poświęcenie 
p rzy  odgryw an iu  „G enow efy". —  Na 3. 
maja p rzygo tow uje  już koło  p rz ed s ta ­
wienie sztuki ludowej ze śpiewam i P io ­
tra Kołodzieja w trzech ak tach  p. t. „Na 
w y m ia rze"  w  krakow sk ich  kostjumach, 
na k tóre  już dziś w szystk ich  serdecznie 
zapraszam y.

Ofiara W isły .
Zarzecze. W  niedzielę po południu 

Farugow ie , m ieszkający  nad W isłą ,  w y ­
słali dzieci z gaze tą  do sąsiada po p ra ­
w ej stronie W is ły ^  Dzieci dla skrócenia  
drogi p rzesz ły  po kładce tak  zw. „Holu- 
jow ej"  położonej na Wiśle, a służącej do 
przejścia do gruntu. Chłopcy  przeszli 
bez trudu przez  kładkę i pobiegli wałem , 
nie oglądając się wcale poza siebie. Sko­
ro po pew nym  czasie nie zobaczyli sio­
s try ,  sądzili, że w róciła  się do domu. P o  
pow rocie do domu stwierdzili z niepoko­
jom, że niema siostry, k iedy zaś i poszu­
kiw ania  jej u sąs iadów  nie da ły  żadnych  
w yników , w y b ran o  się na tra tw ie  z osę­
kami na poszukiwanie, jednak nie n a tra ­
fiono na żaden ślad. W  poniedziałek c a ­
ły dzień szukano, także bez skutku. Nie 
uiegało żadnej wątpliwości, że dziecko 
utopiło się, p rzyczem  nurty , niosące w  
tvm czasie znaczną ilość piasku, m usia ły  
ic zasypać i zwłoki nieprędko się odnaj­
dą. Takie w ypadki zdarza ją  się, gdyż 
nrzed 12 laty żołnierz z pogranicznego 
haonu podczas kąpieli utopił się i zw łok  
dotychczas  rów nież  nie odnaleziono.

Z życia koła M acierzy Szkolnej. 
Z ebrzydow ice. 17 b. m. urządzono 

w ieczór humoru. Takiego  p rzed s taw ie­
nia już daw no  nie widzieliśmy. R o zw e­
selenie s łuchaczy  p rzyb ie ra ło  w  pew ­
nych m om entach  spontaniczne w ybuchy . 
Nie sposób tutaj sch a rak te ry zo w ać  po­
szczególne sztuki (w y s taw io n o  3). W s z y  
stkie oddano bardzo  dobrze. A m atorki 
i am a to rzy  zostali za g re  obdarzeni rzę -  
sistemi oklaskami, n aw e t  w ciągu gry . 
Niech to dla nich będzie bodźcem  do dal­
szej pracy . P ra c a  ich nie idzie na m a r ­
ne. W ielka szkoda, że do tychczas  nie 
s łychać  o pow tórzeniu  tych sztuk. Ze­
brzydow ice  są  rozległe, a w szy sc y  jesz­
cze nie byli. Jeden z obecnych.

&yIT~' Sieć pocztow o
c • J a k  w yn ika

■ telegraficzna w
z ostatn ich  d anych

s ta ty s ty czn y ch ,  najgęstsza  sieć u rzędów  
i agency j  pocz tow ych  w Polsce  znajduje 
się na terenie w o jew ó d ztw  zachodnich, 
gdzie na każde 40 km. kw. p rzypada  1 
urząd pocz tow y. W  wojew . centralnych- 
1 u rząd  p rzy p ad a  na 120 km. kw., w woj. 
południow ych n a  68 km. kw., w  wojew . 
wschodnich na 213 km. kw. (w

— W  spraw ie u staw y o um owach  
zb iorow ych  i rozjem stw ie. W obec  c o ­
raz częściej p o w tarza jący ch  się ostatnio 
w y p ad k ó w  w ypow iadan ia  um ów zbio­
row ych  w różnych gałęziach p rz em y ­
słu, o rganizacje  pracowm. i robotnicze 
zam ierza ją  w ystąp ić  do w ładz p ań s tw o ­
w y ch  o przyśpieszenie  w ydan ia  u s taw y  
o u m o w a c h 'z b io ro w y c h  i roziem stwie. 
P ro jek t  tej u s taw y  znajduje się obecnie 
w stadjum  uzgadniania m iędzy p o szcze ­
gólnemu' m inisterstw am i. S fery  p raco ­
wnicze poczynić mają w szelkie  w y s i ł ­
ki, ab y  zosta ł  on ro zp a trzo n y  przez  r a ­
dę m in is trów  jeszcze p rzed  jesienną s e ­
sją sejm ow ą. (w

— W strzym anie rejestracji sił praco* 
w niczych  do Francji. P a ń s tw o w e  u rzę­
dy  p ośredn ic tw a  p racy  w s trz y m a ły  ca ł­
kowicie, w obec niepomyślnej sytuacji 
na ry n k u  p racy  w e Francji,  re jes trację

kandyda tów , p rag n ący ch  w yjechać  tam 
w celach za ro bkow ych . Obecnie do 
Francji w y jeżdżać  m ogą jedynie emi­
granci. posiadający  imienne k o n trak ty  
p racy ,  o t rzy m an e  bezpośrednio  od p ra ­
codaw cy . K ontrak ty  te m uszą być  po­
św iadczone  przez  w ładze francuskie, 
o raz  odpowiedni konsulat polski. Robo­
tnicy polscy, posiadający d aw n e  kon­
trak ty ,  k tó rzy  przyby li  do kra ju  na urlop, 
p o w racać  m ogą do Francji bez p rz e ­
szkód. (w

Województwo śląskie.
* O dezw a do pracow ników um ysło­

w ych . Zespół p racy  zw iązków  za w o ­
dow ych  p racow ników  um ysłow ych  w y ­
dał odezw ę w  spraw ie  obniżki płac tary­
fow ych  w w ysok ości 15 procent, zam ie­
rzonej przez  h u ty :  Katow icka Spółka 
Akcyjna, hu ta B ism arka j. Zjednoczone 
huty  K ró lew ska i Laura . Zespół p racy  
ostrzega i w zy w a  w szystk ich  pracow ­
ników um ysłow ych , aby tego rodzaju 
zadanie stanow czo odrzucili, gd yż jest 
to celow o skoncentrowanym  zam achem  
na zd ob ycze taryfow e pracow ników  u- 
m ysłow ych . Nikomu nie w olno w y ła ­

m y w ać  się z pod karności i solidarności. 
Nikomu nie wolno lekkomyśline re z y ­
gnow ać ze sw oich  p ra w !  T y lko  z w a r ty  
solidarny front może doprow adzić  do 
n ap raw y  obecnych  nieznośnych s tosun­
ków !

* Zakończenie kursu dla instruktorów  
obronw powietrznej i przeciw gazow ej.
W  dniu 14 kw ie tn ia  rb. odbyło  się w 
K atow icach u ro czy s te  zakończenie k u r­
su dla in s tru k to ró w  obrony  pow ietrznej 
i p rzec iw g azo w ej  II. kat. Udział w  ku r­
sie w zię ło  29 uczes tn ików  z kom ite tów  
miejskich i pow ia tow ych . Zadaniem  in­
s t ru k to ró w  będzie uśw iadam ianie  ludno 
ści cyw ilnej w  obronie pow ietrznej i 
p rzec iw g azo w ej o raz  o rgan izow anie  dru  
żyn  w  terenie. W  uroczystośc i  wzięli 
udział p rzeds taw ic ie le  w o jew ó d ztw a ,  
w y ż sz eg o  urzędu górniczego, p ra s y  i 
w y k ład o w cy .

* Ofiary na budowę katedry. Na bu­
dow ę k a ted ry  śląskiej złożono w lutym  
6 249.50 zł., w  marcu zaś 8 650,08 zł. ra ­
zem 14 899,58 zł. Z k w o ty  tej p rz y p ad a :  
na urzędn ików  dyrekcji kolei p a ń s tw o ­
w y ch  11 988,53 zł.; nadto złożyli u rz ę ­
dnicy pocztow i 177,80 zł., kółka rolnicze 
43 z i j  u rzędn icy  m. Król. i ty  268,25 zł.,



m agistrat Cieszyn t 000 zł„ „OberscM. 
Kurier44 1 000 zł., wojewoda dr. M. Gra­
żyński 100 zł., ks. prałat Szwajnoch z 
Chorzow a 100 zł., gmina W ilchwy 75 zł. 
itd. Komitet budo_wy katedry śląskiej 
składa wszystkim ofiarodawcom najser­
deczniejsze „Bóg zapłać14! i uprasza o 
dalsze składki na budowę katedry, któ­
re wpłacić należy czekiem na P. K. O. 
303 735.

* Zebranie kantsytucyjne zarządu 
oddz. Sl. Z. H. P. Dnia 21 bm. odbyło 
się posiedzenie zarządu oddziału śląskie­
go Związku H arcerstw a Polskiego, któ­
ry  ukonstytuował się w następującym 
składzie: Przewodnicząca W anda Jor- 
danówna, wiceprzewodniczący dr. Z. 
'Kobei i dr. H. Krupiński, skarbnik dyr. 
Baczyński, na sekretarza powołano 
tymcz. ponownie inż. Eug. Dańca: człon 
kow ie: dr. Strumiłło, Krynicka, Kapi- 
szewski, Rokita, W acławek, zaś z urzę­
du w skład zarządu wchodzą: komen­
dantka E. W ęglarzówna i komend. J. 
Grzebiela oraz ks. kapel. dr. Milik. Sąd 
honorowy następujący: przewodniczący 
dr. E. Farnik, czł. pp. Harasiewiczowa, 
O. Kordecka, dr. Bielec, Szletyński. Ko­
misja rew izyjna: pp. Kłoda, Gaudnik,
Tomalla i dyr. Jeziorowski. Pozatem na 
zebraniu omawiano spraw y finanasowe 
i załatwiono szereg spraw  bieżących, w

Z Katowickiego
Z życia „Jaskółki" katowickiej.

Katowice. Tow arzystw o mandolino­
we i wycieczkowe „Jaskółka44 w Kato 
wicach odbyło swoje doroczne walne 
zebranie dnia 21 kwietnia w lokalu 
Strzechy Górniczej. Sekretarz tow. p. 
Duilowski przed zdawaniem sprawozdań 
zarządu przedstawił przebieg walnego 
zjazdu delegatów tow. mandol. i wyc. 
„Jaskółka44 wojew. śląskiego, którego 
był sekretarzem  i jaki się odbył dnia 6 
m arca 1932 r. w Katowicach. Przew o­
dniczącym walnego zebrania wybrany 
został p. Sz. Dylla, sekretarzem p. Ur­
bańczyk. Sprawozdania z działalności 
tow arzystw a zdali p. p.: W actawczyk 
prezes, Dulowski sekretarz, Sieroczko- 
w a skarbnik, Dylla dyrygent i Ciehoń 
imieniem komisji rewizyjnej. Po jedno- 
głośnem udzieleniu pokwitowania ustę­
pującemu zarządowi, wybrano nowy za­
rząd, w którego skład wchodzą: Jerzy 
Dulowski prezes, Ignacy W acławczyk 
wiceprezes, Wend. Sobczyk sekretarz, 
J. Nowakówna zastępca, E. Sieroczko- 
wa skarbnik, Sz. Dylla dyrygent, W. 
Stokowy zastępca; ławnicy. A. Kuś i 
Fr. Rymarczykówna. Komisja rewizyj­
na: F. Cichoń, I. Urbańczyk i M. Fabe- 
rówpa. W ybór kierownika zabaw i gier 
oraz gospodarza odroczono do zebrania 
miesięcznego. Przyjęto następnie do 
wiadomości, że następne zebranie mie­
sięczne odbędzie się dnia 30 bm., pod­
czas którego wystąpią uczniowie gry 
mandolinowej i gitarowej z koncertem 
pod kierownictwem prezesa związkowe­
go p. prof. Sachsego. Zaprasza się tą 
drogą wszystkich członków i sympaty­
ków ruchu mandolinistów. (w

Zbrodniarze przyznali się do swego 
okropnego czynu.

Katowice. Przed kilku dniami dono­
siliśmy o aresztowaniu zbrodniarza Ja­
na Kosiorka, który zamordował robot­
nika Chołosta, zabierając mu legityma­
cję i pieniądze. W kilka dni później Ko­
siorka aresztowano w Niwce i jako de­
zertera odstawiono do sądu okręgowe­
go w Krakowie. Przed tygodniem spro­
wadzono Kosiorka z Krakowa do Kato­
wic, albowiem był on podejrzany, iż w 
jesieni ub. roku zamordował w Mysło­
wicach woźnicę Jana Wróbla, u którego 
przez kilka tygodni mieszkał i z które­
go żoną utrzym ywał stosunki. Kosio- 
rek przez tydzień wypierał się winy, aż 
nareszcie dzisiaj przed komisarzem śled 
czym przyznał się, źe z namowy żony 
Wróbla zamordował go, działał bowiem 
zupełnie pod wpływem Wróblowej, dla 
której gotów był życie swe poświęcić. 
W róbla uderzył on z tyłu kamieniem w 
głowę, a następnie zamordowanego, 
przy pomocy Wróblowej, wrzucił do 
Przem szy pod Mysłowicami. Żona W ró­
bla również wypierała się winy, pod 
wpływem jednak zeznań Kosiorka przy 
znała się do współudziału w tej ohy­
dnej zbrodni. Tak więc wyjaśniona zo-

Ogromne oszustwo wekslowe.
Oszukańcza afera wekslowo-banko- 

wa, której bohaterem jest dostawca 
drzewny August Keller, Bielszczanin, 
zamieszkały w Katowicach, przybiera 
olbrzymie rozmiary. Mówi się już, iż 
suma, na którą Keller naciągnął bądź 
kilka banków, bądź szereg osób pryw at­
nych, wynosi ponad 700.000 zł. I tak 
Bank Ludowy w Katowicach wpadł na 
sumę 26.000 zł., Bank Spółek Zarobko­
wych w Katowicach na 300.000 zł., sze­
reg prywatnych osób, które się dotąd 
zgłosiły, na kilkadziesiąt złotych, po­
nadto fabryka miazgi drzewnej i tektury 
w Kostuchnej pow. pszczyńskiego oraz 
Drukarnia św. Wojciecha w Poznaniu, 
razem na 400.000 zł. Nie jest to jednak 
wszystko. Suma sfałszowanych sum na 
wekslach przez Kellera 1 przez niego 
podjęta jest znacznie wyższa. Do Kato­
wic bowiem zgłasza się codziennie sze­
reg nowych poszkodowanych dostaw­
ców drzewa, bądź z Małopolski, bądź z 
W arszawy, którym Keller płacił za do­
starczone drzewo sfałszowanemi wek­
slami.

Stwierdzono, że Keller sfałszował 
bardzo sprytnie pieczątkę, fabryki miaz­
gi drzewnej w Kostuchnej oraz bardzo 
zręcznie sfałszował podpis dyrektora tej 
fabryki p. Biilowa.

Keller majątku żadnego nie posiada. 
Przed kilku laty był on już pod nadzo­
rem sądowym. Trudnił się pośrednic­
twem i handlem drzewa. Keller pocho­
dzi z Bielska, gdzie jego ojciec był nau­
czycielem gimnastyki. W  Katowicach 
obracał się wyłącznie w  sferach volks- 
bundowych. Po polsku zupełnie nie u- 
mie, mimo to dzięki zakulisowym pro­
tekcjom zdołał on otrzym ać olbrzymi 
kredyt w niektórych bankach polskich. 
Okazało się obecnie, że banki te padły 
ofiarą oszustwa. Keller dotąd areszto­
wany nie został. Jest on jednak w mie­
szkaniu swem w Katowicach przy ul. 
Piłsudskiego inwigilowany. Niewątpli­
wie suma sfałszowanych sum przez Kel­
lera będze jeszcze znacznie wyższa.

Jest to jedno z największych oszustw 
wekslowych, jakie popełniono na terenie 
Górnego Śląska, (w)

Nakrycie szalki komunistyczne! w Bielsku.
W  dniu wczorajszym organa policji 

dokonały na terenie miast Bielska, Bia­
łej i okolicy aresztowań 29 komunistów, 
którzy przygotowywali się do ostrych 
wystąpień w dniu 1 maja. Przeprow a­
dzona u aresztowanych rewizja oddała 
w ręce policji obfity materjał dowodo­
wy. Aresztowani, wśród których znaj­
duje się jeden komunista z Warszawy,

zostali przesłuchani przez sędziego śled­
czego a następnie osadzeni w więzie­
niach częściowo przy sądzie okręgowym 
w Cieszynie, częściowo zaś w więzieniu 
sądowem w Bielsku. W szyscy areszto­
wani odpowiadać będą z § 58 obow ązu- 
jącej tu ustawy karnej, a więc za przed­
siębranie czynności, zmierzających do 
zmiany form rządu.

stała tajemnicza zbrodnia, popełniona na 
śp. Wróblu. (w

Rozprawa przeciw fałszerzom znaczków 
stemplowych.

Katowice. Na dzień 4 maja została 
wyznaczona przez sąd okręgowy roz­
prawa przeciwko Papierokowi i towa­
rzyszom, którym akt oskarżenia zarzuca 
fałszowanie polskich znaczków stemplo­
wych. (w)

Na kamieniach do zapalniczek chciał 
zrobić interes.

Katowice. Śl. Straż graniczna przy­
trzym ała w Katowicach niejak. Halpne- 
ra ze Lwowa, przy którym znaleziono 
10 kg. kamieni do zapalniczek, przemy­
conych z Niemiec do Polski. Przem yt 
skonfiskowano. Przeciwko Haipnerowi, 
którego pozostawiono na wolnej stopie, 
wszczęto dochodzenie. (t)

Akt oskarżenia przeciw Sikorskiemu.
Katowice. W dniach najbliższych 

wygotowany będzie akt oskarżenia 
przeciw Michałowi Sikorskiemu, b. kie­
rownikowi działu pracy w więzieniu 
karmem w Katowicach. Jest on oskar­
żony o defraudację 62 000 zł. na szkodę 
skarbu państwa, 1 900 zł. na szkodę ko­
palni „Eminencja44 i 2 000 zł. na szkodę 
Związku Ogródków Szreberowskich. (w

Włamali się do Śl. Izby Rolniczej.
Katowice. Nieznani sprawcy włama­

li się do biur śl. Izby Rolniczej, gdzie 
rozbili, wzgl. wyłamali szuflady 23-ch 
biurek i szaf, skąd skradli 50 zł. gotówki 
rower a ponadto zniszczyli kilka noży­
ków. (p

Pożar.
Giszowlec w Katowickiem. Dnia 22 

bm. około godz. 14 przy cegielni w Gi- 
szowcu powstał pożąr lasu z niewiado­
mych dotychczas przyczyn. Spaliło s:ę 
około 2 hektarów łąk leśnych. Pożar zo­
stał zlokalizowany przez zaw. straż po­
żarną kop. Gieschego z Janowa przy po­
mocy funkcj. poster, policji w Giszowcu.

Przytrzymanie oszusta.
Wełnowiec w Katowickiem. Robert 

Galiński budowniczy z Katowic (ul. Pio­
tra Skargi) został w dniu 22 bm. przy­
trzym any przez poster, polic. w Wełno- 
wcu jako poszukiwany za dokonanie kil­
ku oszustw. Ponadto wydała prokura­
tura sądu okręg, w Katowicach polece­
nie przytrzym ania go celem odbycia 
dalszej kary  więziemia. Przeciw  wymie­

nionemu toczą się dochodzenia o cały 
szereg oszustw. (p)

Demonstracja bezrobotnych.
Siemianowice w Katowickiem. W  

piątek przed południem w Siemianowi­
cach odbyła się demonstracja bezrobot­
nych. Do tutejszego magistratu zgłosi­
ła się delegacja bezrobotnych i zażąda­
ła, aby wypłaty zasiłków odbywały się 
co dwa tygodnie, jak dawniej i aby przy 
wrócono porcje chleba zamiast obecnie 
jednego kilograma dwóch kilogramów 
na głowę. W magistracie oświadczono 
delegacji, że jest to miemożliwe. Podo­
bno miano oświadczyć delegatom, że 
niektórzy bezrobotni lekceważą bony na 
chleb i dlatego magistrat obniżył porcje. 
Delegacja zawiadomiła o tern bezrobot­
nych zgromadzonych w Luna - Parku, 
którzy w liczbie 500 osób udali się po­
chodem przed magistrat, lecz policja 
zgromadzonych w znacznej liczbie de­
monstrantów rozpędziła. (w

Z Król. Huty
Kopalnia „Hrabina Laura" zamknięta 

przejściowo.
Król. Huta. Jak wiadomo, zamierzał 

magistrat wziąć w dzierżawę kopalnię 
Hrabina Laura44, jednakowoż barono­

wie węglowi sprzeciwili się temu, wo­
bec czego kopalnia została w ub. miesią­
cu całkowicie unieruchomiona. W tych 
dniach magistrat otrzym ał od zarządu 
kopalni zawiadomienie, źe kopalnia 
Hrabina Laura44 została unieruchomio­

na tylko na pewien przeciąg czasu. Wo­
bec takiego stanu rzeczy magistrat po­
stanowił zająć stanowisko wyczekują­
ce. (1)

Obniżka podatku kinowego.
Król. Huta. M agistrat miasta Król. 

Huty uchwalił na swem ostatniem posie­
dzeniu obniżyć na okres letni podatek 
kinowy o 5 proc. _  (1)

Z Święochłowlckfego
Powstanie nowej placówki oświatowej.

Godula w Świętochłowickiem. S ta­
raniem Zespołu Tow arzystw  Stenogra­
ficznych syst. Polińskiego w Katowi­
cach odbyło się 16 bm. w Goduli konsty­
tuujące zebranie uczestników kursu ste­
nografii polskiej przy udziale miejsco­
wego nauczycieltswa, Przewodnictwo 
obrjd spoczywało w rękach p. Adolfa 
Pończy. Referat z  dziedziny stenografii

w  treściwych słowach wygłosił preze* 
tow. sten. „Piast44 w Król. Hucie p. Au­
gustyn Brachaczek, który zobrazował 
znaczenie tak pożytecznej instytucji. P° 
referacie otworzył przewodniczący ze' 
brania dyskusję, apelując do zebranych' 
ażeby na tut. teren ij powstała jak naj' 
silniejsza placówka, poczem uchwalono 
nadać nowej placówce nazwę „Towa­
rzystw o Stenograficzne „W iedza44 syst* 
Polińskiego w Goduli44. W dalszym cia' 
gu obrad przystąpiono do wyboru za­
rządu i zatwierdzenia statutu. Do zarzą­
du weszli: prezes Adolf Pończa, urzę­
dnik ,zast. Augustyn Brachaczek urzę­
dnik, sekretarz Franciszek Bryłka, zast* 
Wilhelm Sosnowski, skarbnik Kazimier z 
Dubis nauczyciel. Oprócz tego weszli 
do zarządu: Stefan Bieda nauczyciel*
Wilhelm Sosnowski i Bronisława Ma- 
tejczykówna.

Kradzież węgla z wagonów.
Liplny w Świętochłowickiem. Dnia

21 bm. na przestrzeni Lipiny — Ghro- 
pacgów nieznany dotąd osobnik wyrzu­
cił z cm entarza stary wieniec na tor 
kolejki kopalnianej. Kierownik parowo­
zu zauw ażyw szy na torze przeszkodę 
w mniemaniu, źe tor został umyślnie za­
tarasowany, zatrzym ał pociąg. W cza­
sie chwilowego postoju kilku niezna­
nych narazie osobników skradło z wa­
gonów kolejowych nieustaloną ilość we 
gla poczem spraw cy zbiegli. (p

Najechanie samochodu na furmankę.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. Na 

szosie prowadzącej z Łagiewnik do 
Brzezin samochód osobowy wskutek 
szybkiej i nieostrożnej jazdy najechał na 
furmankę Leona Kandzi z Król. Huty. 
Skutkem zderzenia złamał się dyszel 
przy wozie. Samochód zaś wjechał na 
konia przyczem złamanym dyszlem zra­
nił konia tak, że ten nie jest zdolny do 
dalszej pracy. Szofer po wypadku odje­
chał w kierunku do Brzezin. (p

Z Pszczyńskiego
Pożar lasu pszczyńskiego.

Piotrowice w Pszczyńskiem. Dnia
22 bm. około godz. 10 powstał pożar w 
lesie ks. pszczyńskiego pomiędzy Pio­
trowicami a Panewnikiem, który znisz­
czył około 2 morgi lasu sadzonego w r. 
1914. Powstałej szkody narazie nie zdo­
łano ustalić. Pożar został zlokalizowa­
ny przez kolejarzy pracujących w po­
bliżu na torze kolejowym. Przyczyna 
pożaru było prawdopodobnie porzuce­
nie niedopałka papierosa. (p)

Zapaliła się stodoła.
Kopanina w Pszczyńskiem. Dnia 20 

bm. z nieustalonej dotąd przyczvny wy­
buchł pożar w stodole Anny Grysiko­
wej, który zniszczył cała stodołę z ma­
szynami i narzędziami rolniczemi oraz 
zapasami słomy. Pow stała szkoda wy­
nosi około 4 000 zł. (p

Z Rybnickiego
Pożar strychu.

Turza w Rybnickiem. Z nieznane! 
dotąd przyczyny wybuchł pożar na stry­
chu domu mieszkalnego Ignacego Mróz­
ka. Zniszczeniu uległ częściowo dach 
domu kryty papą i różne sprzęty domo­
we. Pow stała szkoda przez pożar w y ­
nosi około 1 000 zł. — W Wodzisławiu 
w dniu 21 bm. wskutek zapalenia się sa­
dzy w kominie wybuchł pożar w mie­
szkaniu Paw ła Soblika. Zniszczeniu u- 
legł częściowo sufit, drzwi i podłoga* 
Pożar zlokalizowała straż pożarna. Po­
wstała szkoda wynosi około 2 000 zł. ^

Wadliwa budowa komina przyczyna 
pożaru.

Szczerbowlce w  Rybnickiem. Wsku­
tek wadliwej budowy komir.a wy b u ch '  
na strychu domu Alojzego Pojdy poźań 
który zniszczył dach z zapasami sjorń^ 
Szkojia wynosi około 5 000 zł. tP

Pożar domu.
Gogolów w Rybnickiem. Dnia 21 b^' 

z nieustalonej dotąd przyczyny 
buchł pożar w domu Augustyna OrszU' 
lika. Spalił się dach domu oraz c a łk o ^  
te urządzenie domowe Orszulika i czw , 
inwentarza lokatorów. Szkoda w yn°i, 
około 32 000 zh Wypadku w ludzia^ 
nie było. ^



Zagadnienia ipoleczne duszpasterskie a kler Siatki. Kościół i pokój.
Obecny k ryzys gospodarczy i z nim 

5. Mzane zagadnienia, zw łaszcza zaś 
^ e g ó ln ie js z e  jego natężenie i specyfi­
c e  na Śląsku zabarw ienie, każe kapła- 

śląskim świadom ym  sw ych zadań 
rżez dw a pełne dni rozw ażać w łaściw e 
Byczyny dzisiejszego kryzysu , by po- 

J^Wszy przynajm niej najważniejsze Je-
Momenty, móc tem energiczniej i u- 

^ ię tn ie j  złym  jego skutkom się prze­
dstaw ić. Rozw ażanie te, ujęte w  dw u- 
*%wy kurs społeczno-duszpasterski, u- 

{.^dzony staraniem  Związku Kapłanów 
^ c e z j i  Śląskiej „Unitas", z jednej stro - 
d  dały możność fachow ym  znawcom  z 
R ędziny społeczno-duszpasterskiej na­
g l e n i a  ważności zagadnień, wynika- 
iEMych z obecnego kryzysu, z drugiej 
$ttony słuchaczom  pozwoliły szerzej 
''Wypowiedzieć swe zdanie w tej materji.
, Kurs stal na wysokim  poziomie za- 

fó\vno w sw ej części referatow ej, jak i 
dyskusyjnej. R eferaty  wygłosili w pier­
wszym dniu: Ks. p rała t dr. Szymański, 
M'of. uniw ersytetu  lubelskiego na tem at 
’Kapitalizm w obecnej dobie", inżynier 
^dolf Klisiewicz na tem at „Socjalizm i 
W iunizm  obecnej doby". J. E. ks. bis­
kup Adamski na tem at „P raktyczne 
Wnioski dla pracy duszpasterskiej". W  
drugim dniu wygłosili refe ra ty : ks. red. 

•wow arczyk z Krakow a na tem at ,,Sta- 
dowisko Kościoła wobec kapitalizmu 1 
i^cjalizmu wzgl. komunizmu", ks. kan. 
U w ek na tem at „Jakiem! ch ary ta ty w - 
derni środkam i może duszpasterz łago­
dzić skutki bezrobocia". Końcowy refe­
rat w ygłosił ks. Rostworowski T. J. z 
Krakowa na tem at „W yrobienie ducho­
wej podstaw y tak u księży jak u wier­
nych celem przetrw ania k ryzysu  gospo­
darczego".

G łęboko ujęte referaty  prelegentów  
P ła s z c z a  J. E. ks. biskupa Adamskiego 
Cuciły jasny snop św iatła  na zagadnię­
t a ,  obok których dzisiaj kapłan w  swej 
fracy duszpasterskiej obojętnie przejść 
te  może. R eferaty  dały niejedną w ska­
zówkę, jak duszpasterz się winien usto­
sunkować do tych zagadnień, co przed- 
Sięwziąć, czego unikać, jakie siły ducha 
11 siebie i u w iernych potęgow ać, by obe- 
cńy cężki k ryzys przetrw ać.

Zainteresow anie kursem  ze strony 
duchowieństwa śląskiego było znaczne. 
Wzięło w nim udział 143 księży. Z po- ;»»»■— — — — — ——

Wielkopolska w sprawie 
Projektu małżeńskiego 
komisji kodyfikacyjnej.

Archidiecezjalny Insty tut Akcji Kato- 
‘jckiej w Poznaniu w ręczył J. Em ks. 
Kardynałowi P rym asow i zbiór prote- 
tó w  przeciw ko projektowi ustaw y o 
Małżeństwie, podpisanych przez kaioli- 
W  archidiecezji gnieźnieńskiej i po­
gańsk iej. Potężna liczba protestów , że­
r n y c h  w 7 tomach, św iadczy, że pro- 
iekt potępiło całe katolickie społeczeń- 
M\v0 Wielkopolski. Organizacje w szy- 
Stkich parafij nadesłały protesty, a mia- 
J|’°wicie 7631 stow arzyszeń Akcji Kato- 
^cKiej, 2260 stow arzyszeń  kościelnych, 
JjhO stow arzyszeń  świeckich, ogółem 
1^91 organizacyj z liczbą członków 
.^•115. Zatem prawie miljon głosów  
.^Dowiedziało s ę z całą stanowezoś- 

i e  nie chcą ustaw państwowych, 
M lecznych z prawem Bożem i kośclel- 
se,n, ustaw, godzących w rodzinę, pod- 

życia społecznego, depczących 
£ jętość i nierozerwalność węzła mal­
u ś k ie g o . To też ks. Kardynał Prym as, 
^ ^ im u .ą c  zebrane protesty, powitał z 
j^ W o le n ie m  ten zdrow y odruch spo- 
ri Ci«ństwa naszego i w yraził sw ą ra- 

że katolicy w szystkich stanów , 
^ a l e ż n i e  od poglądów politycznych, 
MehUmieli zasr^żające Ojczyźnie naszej 
b0, ezpieczeństwo i zw arcie stanęli u 

Episkopatu Polskiego w  obronie
głoszonych przez Kościół Chry-

4S'0Wy.

I

za granic diecezji zauw ażyć można 
było w śród obecnych: ks. dr. Brossa, 
dyr. G łównego Instytutu Akcji Katolic­
kiej z Poznania, ks. dr. Gołąba, ks. Lu­
bowieckiego* gen. sekretarza Akcji Kat. 
z Krakowa, ks. kan. Domasika z dieciezji 
krakow skiej, ks. dr. Opalińskiego, dyr.

Akcji Katolickiej z Przem yśla, ks. prał. 
Tomakę z Przem yśla i innych. Na za­
kończenie kursu w yrażono życzenie, by 
Zw iązek Kapłanów Diecezji Śląskiej 
„Unitas" częściej podobne kursy  u rzą­
dzał.

Rzadko dw a w yrazy  tak zgodnie 
stoją obok siebie, jak słow a: Kościół 
i pokój. Z aw arta  w nich jest bowiem 
zem jedyna nadzieja dla narodów , tra ­
pionych przeciwnościami obecnej doby. 
Dlatego też bardzo na czasie było uka­
zanie się książki na pow yższy tem at, 
pióra znanego pisarza francuskiego, o. 
Yves de la Briere, profesora paryskiego 
Instytutu Katolickiego i redaktora, cza­
sopisma „Les Etudes". P raca  ta  p. t. 
„Egllse et paix“ ukazała się jako jeden 
z tomów w ydaw anej przez o. de la Brie- 
rc „Bibliotheque d 'etudes catholique et 
sociales", poświęconej badaniom zagad­
nień i powikłań doby obecnej na zasa­
dzie doktryny, zaw artej w  encyklikach 
papieskich, począw szy od Leona XIII d« 
P iusa XI.

Autor przyjm uje trzy  główne zasa­
dy, na których buduje sw oją zajmującą 
pracę: 1) Kościół katolicki w yznaje dok­
trynę pokoju w  dziedzinie społecznej, 
m iędzynarodowej, moralnej i duchowej, 
2) Kościół katolicki oraz w szelkie pod­
ległe mu instytucje rozw ijały i rozw i­
jają szeroko zakrojoną działalność, 
zm ierzającą do pacyfikacji narodów , 
w spółpracy m iędzynarodowej i popie­
rania dobra ogólnego* 3) dzieło pokojo­
we, jakie rozw ija Kościół, nie jest tylko 
n .ew yraźnym  „sentym entalnym  pacy­
fizmem", lecz jest, jak to określił 
Pius XI, koncepcją pozytyw ną, realną, 
pozostającą w  harmonji ze w szystkiem i 
słusznemi postulatam i i uzasadnionemu 
subtelnościami patriotyzm u. Jeżeli cho­
dzi o zagadnienie pokoju m iędzynaro­
dowego w ram ach współczesnego ży- 
c a , to autor uw ypukla trzy  podstaw o­
we zjaw iska, a m ianowicie: pow szech­
ną współzależność gospodarczą, w za­
jemną penetrację narodów , w zrasta ją­
ce podobieństwo ich zw yczajów  spo­
łecznych. P isząc o działalności pacyfi­
stycznej papieży, o. Yves de la B riere, 
wspomina ak ty  również czysto  poli­
tycznej natury, jak słynna medjacja 
Leona XIII w s p ra w ie -w y s p  Karoliń­
skich, a następnie działalność duchową, 
nie mniej jednak skuteczną.

Jakby koronę tego nowego cennego 
dzieła stanow i następująca konkluzja: 
Kościół katolicki naucza i szerzy ducha 
pokoju obecnie bardziej jeszcze niż kie­
dykolwiek indziej. Jest on zwiastunem  
pokoju i jego krzew icielem  w każdym  
narodzie zosobna i w  całej społeczności 
ludzkiej. Kościół głosi pokój m iędzy­
narodow y, nie zapoznaje jednak słusz­
nych i bardzo subtelnych postulatów 
patriotyzm u.

Nowemu dziełu o. Yves de la Briere
poświęcają pisma zagraniczne wiele 
miejsca, a „O sservatore Romano" za­
mieścił na ten tem at obszerny artykuł, 
w którym  pracę tę ocenia nadzw yczaj 
pochlebnie.

Mechaniczna budowa toru.

Przy budowie nowych llnij kolejowych w #  
Francji zastosowano poraź pierw szy mechanicz­
ny sposób układania szyn przy pomocy wagonu, 
jadącego sąsiednim torem. Tym sposobem m o i' 
na w ciągu jedenj godziny ułożyć bez trudu 
250 m toru kolejowego, oszczędzając bardzo 

w iele na czasie, kosztach i sile roboczej.

Z kraju bajek tysiąca I jednej nocy.

W rócił niedawno ze swej kilkumiesięczne] podróży po Arabii badacz Jan Heliric. Udało mu 
się podobno dotrzeć do okolic, w których rzekomo nie stanęła stopa żadnego Europejczyka. 
Przyw iózł on ze  sw ej podróży naukowej szereg fotografii, z  których jedną pow yżej przedsta­
wiam y. W idzimy na niej biały zamek sułtana Makalli, zbudowany tuż nad morzem. Przed 
murami w ładcy Makalli uwija się liczne stado kóz, należące do inwentarza pana zamku. —

Trzy ofiary komunistycznej bomby.
W  tych dniach zdarzy ł się w  oko­

licy F rydku na Czeskim Śląsku s trasz­
ny w ypadek, którego ofiarą padli 4 
chłopcy w wieku od 8 do 11 lat. Chłop­
cy  ci, w racając ze szkoły, znaleźli w 
śmietniku przydrożnym  m ałą puszkę, z 
w yglądu podobną do puszki po Sidolu. 
Zaciekawieni jej zaw artością jęli m ani­
pulować koło jej zamkniętego otworu, 
dłubiąc w niej o tw ór scyzorykiem . Nie­
oczekiwanie puszka ta eksplodow ała w 
dłomiach jednego z chłopców. Kiedy lu­
dzie, zwabieni hukiem eksplozji, przy­
biegli na miejsce wvpadku, znaleźli 
w szystkich chłopców w kałużach krwi. 
Dwaj z nich byli już nieżywi, następni 
dw aj okazyw ali jeszcze znaki życia. Je ­
den z zabitych był formalnie rozszar­
pany. Ranni chłopcy zostali bezzw łocz­
nie odwiezieni do szpitala. Po drodze 
jpden z nich zm arł. C zw artego jest na­
dzieja utrzym ania przy życiu, aczkol­
wiek grozi mu ciężkie kalectw o na całe 
życie. M iejscowa żandarm eria rozpo­
częła natychm iastow e śledztwo, prag­
nąc dotrzeć, w  jaki sposób bomba ta 
znalazła się w  śmietniku, i jakiego jest 
pochodzenia. Koło miejsca tego w ypad-

W  pobliżu m iejscowości Kufstein, >na 
pograniczu baw arsko-tyrolskiem  leży na 
stoku górskim  tyrolska m iejscowość 
górn. Haring, stanow iąca jedyne osiedle 
górnicze w  Tyrolu. Tam że znajdują się 
niezw ykle potężne złoża węgla b runat­
nego, sięgające w głąb ziemi na wiele 
setek  m etrów . N iestety eksploatacja 
tych pokładów jest m ożliwa tylko czę­
ściowo, gdyż w głębi góry może tam, 
gdzie złoża są najpotężniejsze, szaleje 
pożar. Nie dzisiaj on pow stał, ani nie 
p rzed  10 lub 20 lątv, lecz początki jego 
sięgają przeszło 500 lat w stecz. Już w 
roku 1558 opisuje pożar ten jako od daw ­
na  szalejący poeta tyrolski Georg Rósch 
W ów czas pożar ogarniał zaledwie gór­
ne w arstw y  złoża i ogrzew ał tąk silnie 
ziemię, że w okolicy tej nigdy śnieg się 
nie utrzym ał i że naw et w najchłodniej­
szej porze roku hodowano tam w arzy ­
w a. Dzisiai ogień w żarł się już tak głę­
boko w pokłady węgla, że na po wierzch 
ni ziemi nie odczuw a się już praw ie 
wcale jego w pływ u. Zaledwie co klka 
la t pożar w w nętrzu góry Pólfen daje o 
sobie znak istnienia.

Czynna dzisiaj kopalnia w ęgla odcię­
ta  jest od objętych pożarem  złoży sy ­
stem em  potężnych m urów. Mimo to od 
czasu  do czasu przedostają się płomie­
nie albo gazy trujące przez pow stałą 
szczelinę lub wyłom  w  m urze kopalni.

500 lat pożaru pod ziemia.

ku zbierały się ogromne tłum y ludzi, 
których z trudem  wzm ocniona żandar­
m eria zmusiła do rozejścia. P rzep row a­
dzone śledztw o nie w ykazało nic pozy­
tyw nego, jednakże w kołach rządow ych 
istnieje mocne podejrzenie, że ma się tu 
do czynienia z bombą pochodzenia ko­
m unistycznego. Komunistyczne koła 
czeskie bowiem już od dłuższego czasu 
zapow iadały swoje terorystyczne w ystą  
pienia na terenie Czechosłow acji, p rag­
nąc w ten sposób zadem onstrow ać sw o­
je istnienie i w ykorzystać  poważny kry 
zys gospodarczy, panujący w Czecho­
słowacji, do sw ych zbrodniczych celów. 
N aw iasowo zaznaczyć należy, że w o- 
statnich czasach partja  kom unistyczna 
czeska w zrosła na siłach, co ujaw niły 
ostatnie w ybory komunalne. W ładze są 
przekonania, że wspomnianą bombę mu 
siał k tóryś z przyszłych zam achowców 
kom unistycznych ukryć w  śmietniku, a 
nieszczęście chciało, że znalazły ją dzie­
ci. Zdarzenie to w yw ołało  ogromne 
w rażenie w okolicy, gdyż m iejscowa 
ludność pragnie sie w  tem  w szvstkiem  
dopatryw ać zapowiedzi istotnych ko­
m unistycznych zam achów.

Takie w ydarzenie miało miejsce w  ro­
ku 1905, w yw ołując groźną sytuację, że 
część kopalni trzeba było zalać wodą, 
ażeby położyć tamę ogniowi. W ypad 
pożaru do kopalni pow tórzył się w roku 
1926 przez o tw ór w  górze na szeroko­
ści kilku m etrów . Mimo odcięcia głów ­
nego szybu zapom ocą zamulenia go, ko­
palnia zagrożona była  przez czas dłuż­
szy.

P okłady  węgla w  Haring znajdują 
się pod w arstw ą uśp ien ia , obfitującego 
w głębokie szczeliny, którem i dochodzi 
pow ietrze w głąb góry i zasila pożar. 
W dodatku pokłady obfitują w siarkę, 
przyczyniającą się do podsycania i sze­
rzenia się ognia .

•iakie rozm iary olbrzymi ten pożar 
posiada, nie da się stw ierdzić, pewnem 
w szakże jest, że w żarł się on głęboko 
w trzew ia góry i że w żera się w nią co­
raz  głębiej.

X  Najjaśniej oświetlonym placem w  
Europie jest Piccadilly w Circus w Lon 
dynie. Na tym  najbardziej ożyw tonym  
placu w sercu Londynu ustaw iono o- 
becnie szereg nowych latarń o lam pach 
łukow ych; każdy ze słupów tarniow ych 
m ierzy 26 stóp wysokości i w aży lVi 
tony, lampa zaś daje św iatło  o sile 60 
tysięcy w attów . Obecnie ma Piccadilly 
Circus jasno jest wieczorem  jak w dzień.



Program radiowy.
Wtorek, dnia 26 kwietnia 1932 r.

Katowice. Godz. 11,45 — Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 11,58 — Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakowa. 12,10 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 13,20 — Komunikat meteo­
rologiczny. 15,05 — Komunikaty gospodar­
cze. 15,15 — „Chwilka lotnicza11. 15,25 — Od­
czyt z cyklu dla maturzystów szkól śr. (dziat 
,,Historja“ ). 15,50 — Program dla^zieci star­
szych. 16,20 — Odczyt dla maturzystów szk. 
śr. (dz, ,,Historja“ ). 16,40 — Koncert z ptyt 
gramofonowych. 17,10 — „Ekonomiczne pod­
stawy konfliktu chińsko-japońskiego". 17,35 
Koncert symfoniczny. 18,50 — Rozmaitości. 
19,05 — Odcinek powieściowy. 19,40 — Ko­
munikaty sportowe. 19,45 — Prasowy dzien­
nik radiowy. 20,00 — Feljetom. 20,15 — 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22,30 — Do­
datek do prasowego dziennika radiowego. 
22,35 — Komunikat meteorologiczny. 22,40 — 
Muzyka taneczna.

Środa, dnia 27 kwietnia 1932 r.
Katowice. Godz. 11,45 — Codzienny przegląd 

prasy polskiej. 11,58 — Sygnał czasu oraz 
hejnał z Krakowa. 12,10 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 13,20 — Komunikat meteo­
rologiczny. 15,05 — Komunikaty gospodarcze. 
15,15 — Intermezzo muzyczne. 15,25 — Od­
czyt z cyklu dla maturzystów szkół średn. 
(dz. „Historia"). 15,50 — Odczyt z cyklu dla 
maturzystów szk. śr. (dz. „Literatura"). 16,10 
Różne bajeczki opowie dzieciom ciocia Hela. 
16,20 — „Wśród książek" — przegląd naj­
nowszych wydawnictw. 16,40 — Skrzynka 

■ pocztowa. 16,55 — Lekcja języka angielskie­
go. 17,10 — „Krajobraz widziany przez so­
czewkę". 17,35 — Koncert popołudniowy. 
18,50 — Rozmaitości. 19,05 — Odcinek powie­
ściowy. 19,20 — Kamila Nitsdhowa. Pogadan­
ka z działu: „Gospodyni śląska". 19,40 — 
Komunikaty Związku Młodzieży Polskiej. 
19,45 — Prasowy dziennik radjowy. 20,00 — 
Muzyka lekka. 20,50 — Kwadrans literacki. 
21,05 — Recital śpiewaczy. 21,35 — Recital 
skrzypcowy. 22,30 — Dodatek do prasowego 
dziennika radjowegoi. 22,35 — Komunikat me­
teorologiczny. 22,40 — Intermezzo muzyczne. 
23,00 — Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 23 kwietnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,88J/io zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 33,27 zł. 100 franków francu­
skich 35,01 zł. 100 koron czeskich 26,30 zł. 100 
franków szwajcarskich 172,72 zł. 100 guldenów 
holenderskich 360,10 zł. 100 belg belgijskich 
124,39 zł. 10 lei rumuńskich 5,33 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 21 kwietnia 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym przy odbio­
rze ładunków wagonowych za 100 kg: Żyto 
27,75—28.00. Pszenica 28,25—28,50. Jęczmień 
22—24, browarowy 24,75—25,75. Owies 21,50— 
22,00. Mąka żytnia 65 proc. 41,25—42,25, pszen­
na 65 proc. 42,50—44,50.' Oręby żytnie 17,25— 
17,50, pszenne 15,50—16,50, pszenne grube 16,50 
do 17,50. Rzeipak 32—33. Gorczyca 30—35. Wy­
ka latowa 21,50—23,50. Peluszka 25—27. Groch 
Viktoria 23—26, Folgera 32—36. Lubin niebieski 
11—12, żółty 15—16. Seradela 28—30. Koniczy­
na czerwona 160—210, biała 320—460, szwedz­
ka 130—150, żółta odłuszczana. Przelot 260—300. 
Tymoteusz 40—55. Rajgras angielski 45—50.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 22 kwietnia 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym za 1000 kg: 
Pszenica śląska od 255 do 265 mk, latowy 271 
mik. Żyto śląskie 201 do 205 mk. Owies nowy 
średniej jakości i dobroci. Jęczmień browarowy 
194—200 mk., latowy średniej jakości 1 dobroci 
190 mk.

Mąka (za 100 kg): pszenna nowa 60 proc. 
36,50 mk., pszenna luksusowa 42,50 mk., żytnia 
nowa 70 proc. 30,25 mk., 65 proc. 31,25 mk., 70 
proc. 32,25 mk.

Strączkowe (za 100 kg): Groch Viktor ja 20 
do 25 mk., zielony 32—35 m. Fasola biała 19 do 
20. Bobik koński 15—16. Wyka 18—20. Peluszka 
18—20. Łubin żółty 15—16, niebieski 13—14.

Sprawy towarzystw.
Pawłów (koło Bielszowic). W czwantek, dnia 

28 kwietnia br. urządza Związek inwalidów i 
wdów górniczych i hutniczych zebranie w lo­
kalu p. Lesza przy ul. Głównej i to o godz. 3 
papoł. Na to zebranie uprasza się wszystkich in­
walidów i wdowy, ponieważ będą ważne spra­
w y omówione. — Zarząd.

Nadesłane.
Dąbrówka Wielka. Małżonkowie Andrzej i 

Barbara Wojciikowie obchodzą w dniu 29 kwiet­
nia br. swoje srebrne gody małżeńskie. Za po­
średnictwem „Katolika" składa zacnym Jubila­
tom jak najserdeczniejsze życzenia kolporter 
„Katolika". Pan Wójcik jest długoletnim abo­
nentem „Katolika". Redakcja przyłącza się do 
życzeń.

Kio będzie korzystał z ulg podatkowych?
Wydział Skarbowy ŚL Urzędu Wojewódz­

kiego komunikuje: Płatnikom, którzy w okresie 
od dnia 1 kwietnia do dmla 31 sierpnia 1932 r. 
uiszczą dobrowolnie w całości lub w części za­
ległości w wymienionym podatku, powstałe do 
dnia 1 kwietnia 1931 r. przyznaje się ulgi nastę­
pujące:

1) bonifikaty w sumach tych zaległości w 
zależności od czasu ich spłacenia, a mianowicie 
a) przy wpłatach w kwietniu 1 maju 1932 r. — 
50% tych wpłat, b) przy wpłatach w czerwcu i 
llpcu 1932 r. — 35 proc. tych wpłat oraz c) 
przy wpłatach w sierpniu 1932 r. — 25 proc. 
tych wpłat.

Od tych wpłat nie będą pobrane kary za 
zwłokę względnie odsetki za odroczenie.

2) Dla płatników, którzy nie korzystali z u. 
prawnień w zakresie bonifikat (p. 1 nln. zarz.) 
wstrzymanie egzekucji zaległości tegoż podat­
ku, powstałych do dnia 1 kwietnia 1931 r., o ile 
przy całkowitej terminowej spłacie należności 
bieżących (zaliczek miesięcznych, kwartalnych, 
różnicy wymiaru 1 rat podatku zryczałtowane­
go), powstałych po dniu 1 września 1932 r. bę­
dzie również uiszczoną dodatkowo jedna trze­
cia, część tych sum na poczet wspomnianych 
zaległości do dnia 1 kwietnia 1931 r. Przy uisz­
czeniu tych wpłat będą pobrane odsetki za od­
roczenie w wysokości 6 proc. w stosunku rocz­

nym za okres od ustawowego terminu płatno, 
ścl odnośnych zaległości do dnia 31 marca 1931 
r oraz w wysokości 12 proc. w stosunku rocz­
nym od dnia ł kwietnia 1931 r. do dnia uiszcze­
nia. W razie nleuiszczenia należności bieżących 
w sposób wyżej wymieniony, każda należność 
bieżąca, łącznie z dodatkiem w wysokości X — 
ściągnięta będzie bezwłocznie w drodze egze­
kucyjnej z doliczeniem normalnych kar za 
zwłokę oraz 5 proc. kosztów egzekucyjnych. Z 
ulg wymienionych pod p. 1,1 2. nln. zarządzenia 
mogą korzystać tylko tacy płatnicy, którzy u. 
przednio uiszczą całkowitą kwotę zaległości w 
tymże podatku, powstałych od dnia 1 kwietnia 
1931 r.

3) Od zaległości, co do których zaliczono ko­
szty egzekucyjne do dnia 1 kwietnia 1932, o Ile 
nie zostaną przeciw nim wdrożone ponowne 
kroki egzekucyjne, będą pobrane koszty egze­
kucyjne w wysokości 3 proc. Ulgi, przewidzla. 
ne w niniejszem zarządzeniu, nie będą stosowa­
ne do zaległości, powstałych wskutek jawnej 
złej woli płatników. Za jawną złą wolę uwa­
żać należy: życie płatników nad stan, dłuższe 
wyjazdy zagranicę w celach niekuracyjnych, 
nabycie objektów majątkowych, systematyczne 
niedotrzymanie terminów płatności podatków, 
działanie na szkodę Skarbu, wynikające z art. 
105 i 106 ustawy o podatku przemysłowym itp.

Odpowiedzi redakcji.
P. T. J. R. Opłata stemplowa na skrypty 

dłużne (Schuildscheime) wynosi 0,5 % (pół proc.) 
od zaciągniętej pożycziki.

M. D. C. S. 35.000 marek niemieckich z 
czerwca 1921 roku równają się 3,185 zł., a marek 
polskich 175 zł.

K. J. W. W razie śmierci lokatora jego współ 
małżonek i rodzeństwo, którzy do chwili jego 
śmierci stale z nim mieszkali, wstępują w umo­
wę najmu i odpowiadają niepodzielnie za wy­
nikające stąd zobowiązania, o ile nie zrzekną 
się tego prawa wobec wynajmującego. Przepis 
ten nie ma zastosowania do osób, które w 
chwili śmierci lokatora posiadają inne mieszka­
nie.

K. F. T. G. Opłata stemplowa przy sumie we­
ksla do 50 zł. wynosi 20 groszy, a przy sumie 
weksla do 1000 zł. 3 zł.

J. H. K. L. Pokwitowania z odbioru pieniędzy 
papierów wartościowych oraz innych przedmio­
tów podlegają zasadniczo opłacie 20 groszom. 
Do uiszczenia opłaty jest obowiązana osoba, wy­
dająca pokwitowanie, a przy pokwitowaniach, 
wystawionych zagranicą — odbiorca.

K. T. Z. R. Ustawa z dnia 16 grudnia 1926 
roku w sprawie ochrony lokatorów nie podle­
gają budynki na obszarze górnośląskiej części 
Województwa, których budowę ukończono po 
dniu 1 lipca 1918 roku, i budynki na obszarze 
cieszyńskiej części Województwa, co do któ­

rych udzielono zezwolenia na ich zajęcie po dniu 
27 stycznia 1917 roku; nadto budynki lub ich 
części, które po terminach powyższych uległy 
zasadniczej przebudowie, gdy przez to przyspo­
rzono pomieszkań, jak niemniej części domu nad 
i dobudowane, o ile to również nastąpiło po ter­
minach powyżej podanych.

T. S. 1. Sprawa pierwsza nie miałaby po­
wodzenia w sądzie. 2. Ściąganie podatku budyn­
kowego na rzecz gminy od budynków nowych 
zależy od uchwały rady gminnej. Jeżeli rada 
gminna postanowiła ściągać podatek budynko­
wy także od nowych budynków i uchwała taka 
zastała zatwierdzana przez Wydział Powiato­
wy względnie Starostwo, to gmina ma prawo po­
bierać podatek budynkowy na rzecz gminy od 
nowych budynków. Przeciwko wymierzeniu 
podatku budynkowego można wnieść odwoła­
nie w przepisowym terminie do tej instancji, 
która podana jest w nakazie płatniczym.

P. B. Z. Żyro czyli indos jest formułą, którą 
służy do przeniesienia własności danego weksla 
na iifaą osobę. Wolno bowiem posiadaczowi 
weksla takowy sprzedać lub dać zamiast go­
tówki za zakupione towary i t  p.

S. T. B. P. W sprawie składek do Zakładu 
Ubezpieczenia od wypadków w rolnictwie trze­
ba zwrócić się do urzędu gminnego. Tam znaj­
duje się lista składkowa i objaśnienie Zakładu, 
na jakiej podstawie i dlaczego tegoroczne skład­
ki zostały podwyższone.
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Bieliznę praną w Radionie łatwo 
poznać po jej śnieżnym połysku 
i niezwykłej świeżości. Pranie 
Radionem nie męczy i nie wymaga 
większego wysiłku. Radion usuwa 
brud bez tarcia i szczotkowania.

Zwracajcie więc uwagę na nazwę 
Radion, a opłaci się Wam to z 
pewnością.
Pranie Radionem jest bardzo  
łatw e.

Wystarczy:
( /  rozpuścić w zimnej wódzia 

~fy  gotować 20 minut

- j r -  p łó k a ć  w g o r ą c e j ,  pot em  
w z im nej  w o d z i e

Da; s M a  swym l is t a ,  
Korzystaj 2 pouty Mmv

Niebywała okazja 1
'liewyczerpane źródło 
wiedzy ze wszystkich ga­
łęzi, opracowane przez 
fachowców. Każdy mo­
że nabyć, piszcie ,Kie- 
szonKOwa Encyklopedja 
Popularna* Kraków, Jó- 
zetitów 10.

Potrzebni wymown 
Panowie i Panie do 
zbierania zamówień po 
domach w Katowicach 
i okolicy. Wysoki za. 
robek zapewn ony. Kau 
cj<. na próbki wyma­
gana. „W ikiorja", Ka­
towice. Moniuszki 3.

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Baczność członkowie Ogól. Zwla^ 
Podoficerów Rezerwy!

Ms*Na przypadające święto narodowe 3-go "  
ja, zwraca się Komenda Okręgowa z apelem 
wszystkich Podoficerów Rezerwy zorgaD1i  
warnych w Ogólnym Związku Podoficerów K 
zerwy o wzięcie w tym dniu najliczniejszego 
działu w obchodzie, na którym mamy zama1̂ 
festować wobec wrogów naszej Ojczyzny nm-* 
uczucia patriotyczne. Manifest nasz ma być { 
samo odpowiedzią na prowokacyjne wysWP,1 
nia bałamuta austriackiego i przywódcy 
ryzmu — Hitlera, na wiecu w pobliskim ^  
miu, na którem jak wiadomo skierował się w 
szą stronę z pogróżkami. Świadomi podłości ^ 
go pana, my — którzy w dużej mierze wspó>® 
z innemi przyczyniliśmy się w czasach t-rVVc, 
nia zmagań o wolność naszej Ojczyzny, dziś *  
ozasach, gdy na granice nasze zieje z smród'1'  
wej paszczy wróg w osobach Hitlera, i itnó^j 
zwariowanych karierowiczów, winniśmy z6. 
względu na przekonania polityczne w dniu 3-L 
Maja jak jeden mąż w karnym szeregu stanâ  
i pokazać, że czuwamy i dziś, a w obronie 
szych granic staniemy zawsze gotowi i cht!tr,}‘ 
Komenda Okręgowa zwracając się z powy*' 
szym apelem, żywi nadzieję, że członkowie 1:C*T 
nie stawią się w dniu 3-go Maja na zbiórkę, k y  
ra odbędzie się o godzinie 8,30 przy placu Ań' 
drzeja w Katowicach (przy Sądzie Grodzki*11;' 
Celem dania możności wzięcia udziału w nw°T 
festacji wszystkim członkom nawet z najdź*' 
szych kół. Komenda Okręgowa poczyniła !*r 
starania o uzyskanie zniżek na przejazd kolei® 
dla biorących udział w obchodzie 3-go Maja.

PODZIĘKOWANIE!
Zarząd Okręgowy Ogólnego Związku Poi' 

oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej 
składa najserdeczniejsze podziękowanie ty1*1 
wszystkim delegatom Kół OZPR. okręgu śla- 
skiego, którzy w wzniosłym celu idei podoficer­
skiej w dniu 10 kwietnia br. na odbytym W ^' 
nytn Zjeździe Delegatów OZPR umieli zacho­
wać się solidarnie i jednogłośnie. Wyrażaja* 
uznanie i podziękowanie za zrozumienie Wasz**’ 
Zarząd Okręgowy żywi nadzieję, że członkowi* 
tak jak dotąd i nadal solidaryzować będą z Po­
czynaniami nowowybranego Zarządu Głównego 
w którym zasiada 3-ch członków z Okręgu Sla- 
skiego i przyczynią się przez swoje żołnierski* 
postępowanie do podniesienia autorytetu nasz*) 
najpotężniejszej organizacji.

Apel do wszystkich Kół Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Zarząd Okręgowy uprasza wszystkie stf* 
Koła, aby w dniu 5-go maja nie urządzały żad" 
nych uroczystości, gdyż na ten dzień, przypź' 
da poświęcenie strzelnicy wybudowanej prz** 
członoków OZPR. w Knurowie, oraz w dn. % 
czerwca w którym to odbędzie się poświęceni1 
i odsłonięcie pomnika wybudowanego prze 
OZPR. w Szopienicach z okazji 10-lecia wkto 
czenia wojska polskiego na teren Górnego 61* 
ska.

SPORT.
O mistrzostwo ligi państwowej.

Garbarnia — Ruch 0:0 
L. K. S. — Wisła 2:0 (0:0)
Leg]a — 22 p. p. 1:0 (0:0)

Czarni — Cracovia 1:0 (1:0)

Liga śląska.
Kolejowe P. W. — I. F. C. 4:5 (2:1). 

Słowian — B. B. S. V. 2:1 (0:1)
„06“ Katowice — Orzeł 4:1 (2:1) 

Amatorski K. S. — Naprzód Lipiny 2:1 (2:0) 
Śląsk — K. S. Chorzów 9:2 (4:1)

Walki o tytuł mistrza klasy „A“. 
Diana — Naprzód Załęże 0:4 (0:1). 

Policyjny KS. — Pogoń 3:0 (0:0).
KS. Dąb — 20 Rybnik 4:1 (2:1). 

Kresy — T. S. 20 Bogucice 1:5 (0:4). 
KS. 09 — 24 Szopienice 1:4 (0:1). 
Silesia — 06 Mysłowice 5:2 (1:1).

Śląsk — Iskra 1:2 (1:0).
KS. 22 -  KS. Roźdzleń 4:1 (1:1). 

Haller — Silesia Łagiewniki 2:0 (1:0). 
Pogoń — 1. KS. Tarn. Góry 9:4 (4:0). 
Czarni — Zgoda Bielszowlce 2:1 (1:0).

Rezultaty „B“-ligi i -klasy.
Rozegrane mecze „B “  ligi i .,B“  klasy 

wyniki następujące:
K. S. Brzeziny Śl. — Sparta W. Piekary 3:1 
K. S. Słupna — K. S. Stary Bieruń 3:0. 
Unja Strzebnica — Śląsk Tam. Góry 7:1 
Strzelec Pawłów — Haller Swiętochł. 2:1 
Zgoda Repty — Fortuna Brzozowice 2:2 
K. S. Świerklaniec — Haller Brzeziny 2:4 
Stadjon Król. Huta — Ruch II W. Hajd. 2:1 
Ruch Radzionków — Jedność Michalk. 2:2

d 0

(2:1>

(4*0>
(0•0).

(1 0>
(0:3>

:fl>
(1^

Spotkania towarzyskie.
Slavia — Deichsel Zabrze 3:2 (1:1) 
Odra — 07 Siemianowice 2:0 (1:0).

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górno-- \
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskie^0 

Gwiazdki Śląskiej. ✓
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godm®

Król. Huta. ___   î M
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo ®l .\V 
Spólka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Sta»* 

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z o£t>

Katowice, Batorego 2. tel. 878.


